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Wielki sukces ' 1 u pianisty polskiego
Krystian Zimerman 

zwycięzcą 
IX Konkursu Chooinowskiego

28 hm. w późnych godzi­
nach wieczornych nastąpi! 
kulminacyjny moment IX 
Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina w 
Warszawie. Jury ogło­
siło swój końcowy wer­
dykt, ustalający ostate­
czna kolejność nazwisk na 
liście laureatów: I nagrodę 
i złoty medal zdobył Kry­
stian Zimerman (Polska). II 
nagrodę i srebrny medal — 
Dina Joffie (ZSRR). III na 
grodę i brązowy medal — 
Tatiana Fiedkina (ZSRR), 
IV nagrodę zdobył Paweł 
Giliłow- (ZSRR). V nagro­
dę zdobył Dean Kramer 
(USA), VI nagrodę — Dia­
na Kacsor (Brazylia).

Wyróżnienia otrzymali w 
kolejności: Elżbieta Tar­
nawska (Polska), Wiktor 
Wasiliew (ZSRR), John 
Hendrickson (Kanada), Ka 
tarzyna Popowa-Zydroń 
(Polska). Neal Uarrabee 
(USA), Aleksander TJrwa- 
łow (ZSRR), William Wol­
fram (USA) i Dan Atana- 
siu (Rumunia).

Krystian Zimerman otrzy 
mai ponadto nagrodę To­
warzystwa im. F. Chopina 
za najlepsze wykonanie po 
Inneza i nagrodę Polskiego 
Radia za mazurki,

« • *
— W najśmielszych ma­

rzeniach nie przewidywa­
łem aż tak wysokiego wy­
różnienia — powiedział K. 
Zimerman. — Te radość ! 
satysfakcję zawdzięczam 
przede wszystkim memu 
profesorowi — Andrzejowi 
Jasińskiemu, pod którego 
opieka pozostaje od szóste­
go roku żyda. Po konkur­
sie będę mógł więcej cza­
su poświecić kompozyto­
rom. których gram ze 
szczególna przyjemnością — 
Bachowi B e e t li o v e n o wi.
Rachmaninowowi, Czaj­
kowskiemu. Poza tym, za 
najważniejsza w tei chwi­
li uważam naukę. Przyjęto 
mnie bezpośrednio po u- 
koń^zeniu liceum na TT rok 
studiów7 w katowickie! 
PW«M. co zobowiązuje do 
podwójnego wys!ł,;-u.

O godz. 19.30 jupitery o- 
wietliły estradę, na której 

zajęli miejsca, serdecznie 
oklaskiwani, laureaci oraz 
jurorzy.

Dyrektor Międzynarodo­
wych Konkursów Chopi­
nowskich — Wiktor Wein- 
baum odczytał listę lau­
reatów.

W przerwie — po uroczy 
stości wręczenia nagród, a 
przed rozpoczęciem koncer 
tu — Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz oraz inni człon

Wicepremier ZSRR I. ‘
zwiedził Nowg Hutę

Przebywający w naszym 
kraju na czele rządowej 
delegacji ZSRR zastępca 
przewodniczącego Rady Mi 
nistrów7 ZSRR — Iwan Ar- 
chipow przebywał 29 bm. 
w Krakowie. Zwiedził on 
Hutę im. Lenina zaznaja­
miając się z pracą i osią­
gnięciami jej podstawo­
wych wydziałów produk­
cyjnych.

Wicepremier Franciszek 
Kaim i minister przemysłu 
ciężkiego — Włodzimierz 
Lejczak zapoznali gościa

Owacyjnie przyjęła widownia koncert e-moll, wyko­
nany w finale IX MKP im. i'. Chopina w Filharmonii 
Narodowej przez Krystiana /.iniermana.

C.\r — Radkiewicz — Telefoto

radzieckiego z problemami chnologię i dokumentację, 
produkcyjnymi i inwesty- Wyrazem uznania 37-ty. 
cyjnymi kombinatu. Kraj sięcznej załogi kombinatu 
Rad przekazał dotychczas dla wszechstronnej współ- 
Hucie im.'* Lenina ok. 100 pracy i pomocy otrzymywa 
tys. ton maszyn i urządzeń nej ze Związku Radziec- 
składających się na pełne kiego jest uchwała KSR 
wyposażenie większości pod przyznająca wicepremiero- 
stawowych wydziałów. W wi I. Archipowowi odzna_ 
Związku Radzieckim prze- kę „Zasłużony dla Huty 
szkolono kilka tysięcy no- im. Lenina” oraz przyjęcie 
wohuckich metalurgów. Dla go w skład honorowych 
intensyfikacji produkcji i pracowników kombinatu, 
dalszej rozbudowy kombi- Tego samego dnia wice- 
natu ogromne znaczenie ma premier I. Archipow zło- 
pomoc radzieckich biur pro żył wiązankę kwiatów pod 
jektowych, ekspertów i li- oomnikiem Włodzimierza 
cznych zakładów przemy- Lenina w Nowej Hucie, 
słowych. Ze Związku Ra- Delegacja radziecka zwie 
dzieckiego krakowska hu- dziła również zabytki Kra­
ta otrzymuje surowce, te- kowa. (PAP)

Order Sztandaru Pracy I klasy
dla Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu

Order Sztandaru Pracy I godne naszych szlachetnych 
klasy otrzymały Państwowe ambicji miejsce Polski w 
Zbiory Sztuki na Wawelu.
Aktu dekoracji dokonał czlo 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński.

Składając serdeczne gratu­
lacje i najlepsze życzenia za-

swieae, o jej możliwie naj­
większy dalszy wkład do 
wspólnego dorobku ludzko­
ści”.

W okresie ostatnich 30 lat 
otwarto cztery stałe ekspozy­
cje, z których dwie mają cha­
rakter unikatowy: kolekcja ar

łodze Państwowych Zbiorów rasów oraz ekspozycja
Sztuki na Wawelu H. Jabłoń 
ski powiedział m. in.: „To,
co tak zdumiewa przybywają­
cych do nas z Zachodu go­
ści, nasza pieczołowita tro­
skliwość o historyczne zabyt­
ki, o warszawską czy gdań­
ską Starówkę, o drogi każ­
demu polskiemu sercu Kra­
ków, o symbole naszej naro­
dowej suwerenności — Wa­
wel i warszawski Zamek Kró­
lewski — stanowi nierozłącz­
ną część uporczywej walki, 
jaka nieustannie prowadzi 
cały nasz naród pod prze­
wodem kłosy robotniczej, o 
jak najpełniejszy rozwój na­
szej gospodarki i kultury, o

Wczoraj na 
laureatów transmitowanym 
przez radio i telewizje po 
raz ostatni spotkali sie w 
sań Filharmonii Narodo­
wej uczestnicy, jurorzv i 
roście TX Międzynarodowe 
go Konkursu Pianistyczne- 
go im. Fryderyka Chopina.

W sali Filharmonii Nam 
dowej panowała podniosła, 
serdeczna atmosfera. Publi­
czność wypełniła nawet 
przejścia w środku sali i< 
pod ścianami.

W loży honorowej zajęli 
miejsca gorąco powitani 
przez obecnych na sali FD- 
WARD GIEREK i PIOTR 
JAROSZEWICZ z małżon­
kami. Obecni bvli również* 
EDWARD B VRIUCF. T VN 
SZYDLAK. JÓZEF TFDCU­
MA. JÓZEF KĘPA, JERZY 
ŁUKASZEWICZ.

Pogoda
Jak nas poinformował dy- 

4urny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
duże. mglisto, w ciągu dnia 
rozpogodzenia. Temp. od 4 
st. rano do 8 w ciągu dnia. 
Wiatry słabe, zachodnie.

kowie najwyższych władz 
spotkali się z laureatami, 
jurorami oraz organizato­
rami konkursu.

I sekretarz KC PZPR ser­
decznie pogratulował mło­
dym artystom odniesionego 
sukcesu. E. Gierek dłuższą

koncercie chwile rozmawiał z laure- Koncertic atem T nagrody Krystia­
nem Zimermanem, a także 
z jego rodzicami i wielolet 
nim wychowawca — prof. 
Andrzejem Jasińskim.

Rozpoczął się koncert. 
Tako pierwsza zasiadła 
przy fortepianie Diana 
Kacso, ostatni wystąpił 
KRISTIAN ZIMERMAN.

(PAP)

Bejrut płonie
We środę o świcie roz­

gorzały zacięte walki pra­
wie we wszystkich dzielni­
cach Bejrutu. Lazarieh- 
cen t r um ad m in i s t r a c y j n o - 
handlowe stanęło w plamie 
niach. An tag on i styczne u- 
g r up o w an i a ostrz el i wuj a 
sie przy użyciu rakiet, moż 
dzierzy i broni maszyno­
wej. Trwa masowy exodus 
ludzi z miasta.

Środowa prasa libańska 
podaje, że -w wyniku walk 
w Bejrucie w ciągu ostat­
nich 3 dni zginęło 150 o- 
sób. Podkreśla sie. że osia*, 
nie dni były najcięższe od 
kwietnia br. kiedy rozpoczę 
ły się starcia zbrojne na 
ulicach miasta.

Od 1 listopada dalsza zwyżka
ceny skupu mleka

Jctk już informowaliśmy, zgo 
dnie z decyzją Biura Polity­
cznego KC PZPR i Rady Mi­
nistrów, w bież, roku pod wy ż-

Ozna c/o to, że n p. za ka ż­
dy litr mleka o zawartości 3,5 
proc. tłuszczu rolnik • otrzyma 
w miesiącach zimowych 4,48

szone zostały ceny skupu mle zł - tj. o 61 gr więcej niż w 
ka, przy zachowaniu jego do-' okresie zimowym ub. roku
tychczasowych 
nych, ,

W pierwszym etapie wpro­
wadzania podwyżki cen sku

cen detałicz- o 92 gr więcej niż w paździer 
ni ku br.

Ponadto rolnicy, którzy ze 
spółdzielczością m leczą rską

pu mleka - obowiązującym zawarli umowy na produkcję 
od 11 sierpnia br. - cenę sku i dostawy mleka otrzymają 
pu podniesiono średnio o 30 dopłatę w wysokości 50 gr

od każdego litra mleka od­
powiadającego wymogom kia 
sy ,,A”.

Tok więc, rolnik dostarcza­
jący do spółdzielni mleczar­
skiej mleko o zawartości 3,5 
proc. tłuszczu i odpowiednich 
normach jakościowych, otrzy­
ma za każde 1000 litrów ta­
kiego mleka zapłatę w wyso­
kości 4980 zł tj. o 810 zł włę

gr na 1 litrze. Od 1 listopa­
da br. cena ta zostanie pod­
wyższona o dalsze średnio 20 
gr za i itr.

Tak więc, w drugim etapie 
podwyżki nowa cena mleka 
w klasie ,,8” .wynosi w okre­
sie zimowym: za jednostkę
tłuszczu 95 gr, a za białko 
zawarte w 1 litrze mleka — 
1,15 zł. W okresie letnim na­
tomiast ceny te kształtować cej niż w ubiegłorocznym se­
sję będą — odpowiednio: 81 zonie zimowym.
*r J 90 a1*. CPAP)

Zadania FSZMP w kształtowaniu
osobowości młodzieży

Omówieniu dotychczaso­
wych wyników i kierun­
ków dalszej pracy ruchu 
młodzieżowego w dziedzi­
nie patriotyczno-obrońnego 
wychowania młodego poko­
lenia poświęcone było ple­
narne > posiedzenie Rady 
Głównej Federacji Socjali­
stycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej, które wczo 
raj odbyło się w Warsza­
wie.

Szczególną uwagę zwró­
cono w dyskusji na ko­
nieczność kształtowania o_ 
sobowości młodzieży.

W dyskusji postulowano 
potrzebę dalszego rozwija­
nia współpracy ruchu mło­
dzieżowego z Ludowym 
Wojskiem Polskim, LOK, 
Aeroklubem PRL i inny­
mi organizacjami działają­
cymi na rzecz patriotycz­
no-obronnego, wychowania 
młodego pokolenia.

. Przyjęta przez plenum 
uchwała precyzuje szereg 
zadań związanych m.in. z 
przysposabianiem młodzie­
ży do wzorowego pełnie­
nia służby wojskowej.

Uczestnicy obrad, który­
mi kierował przewodniczą­
cy RG FSZMP — Zdzisław 
Kurowski, wystosowali 
do Komitetu Centralnego 
WLKZM telegram z gra­
tulacjami i gorącymi ży­
czeniami w związku z przy

padającą w tych dniach 57 
rocznicą powstania lenino­
wskiego Komsomołu.

(PAP)

Protest ministra
spraw zagranicznych

NRD
Jaik poinformowała a- 

gencja ADN, minister 
spraw zagranicznych NRD, 
Oskar Fischer, przyjął 28 
bm. ambasadora Chińskiej 
Republiki Ludowej w NRD 
Peng Guang-weia w związ 
ku z opublikowaniem przez 
pekiński dziennik „Zenmin 
żipao” oszczerczego jcomen 
tarza na temat układu o 
przyjaźni, współpracy i po 
mocy wzajemnej miedzy 
NRD i ZSRR z 7 paździer­
nika 1975 r.

Minister spraw zagra­
nicznych NRD odrzucił w 
sposób zdecydowany wul­
garne przeinaczenia i ata­
ki, zawarte w komentarzu 
organu KC KPCh. Oskar 
Fischer oświadczył1, że • ta­
kie publikacje należy u- 
znać za sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym i 
mieszanie się w wewnętrz­
ne sprawy suwerennej, so­
cjalistycznej NRD.

(PAP)

„Wschód w zbiorach wawei 
skich”.

Wczoraj otwarta została 
kolejna stała wystawa usy­
tuowana w podziemiach pn, 
„Wawei zaginiony”, na której 
prezentowane są unikatowe 
fragmenty architektoniczne, 
przedmioty codziennego użyt­
ku oraz dzieła sztuki z X- 
XIII w.

29 pracowników Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wa­
welu udekorowanych zostało 
odznaczeniami państwowymi., 
M.in. Krzyż Komandorski z 
Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał prof, Jerzy 
Szabłowski, Krzyż Komandor­
ski Orderu Odrodzenia Pol­
ski - prof. Alfred Majewski, 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski — Stefan Zając.

(PAP)

Premier SRR 
M. Manescu 

przebywał 
w woj. olsztyńskim
Przebywający w naszym 

kraju z oficjalną wizytą 
przyjaźni premier rządu So 
cjalistvcznej Republiki Ru­
munii Manea Manescu prze 
bywał 29 bm. w towarzy­
stwie prezesa. Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewi­
cza w woj. olsztyńskim.

Kontynuowane były roz­
mowy obu premierów, w 
czasie których omawiano 
oroblemy dalszego rozwoju 
współpracy między obu 
krajami, jak również nie­
które aktualne zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej, 
w szczególności sprawv 
związane z realizacja po­
stanowień Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Wczoraj premier Manea 
Manescu w towarzystwie 
wojewody olsztyńskiego — 
Sergiusza Rubczewskiego 
odwiedził historyczne pole 
bitwy .pod Grunwaldem i 
znajdujące:, się tu muzeum.

(PAP)

I
 Największy holownik o mocy maszyn 2200 KM przeznaczony do obsługi Portu Pół­

nocnego. Fot. W. Nieży wiAikł

30-lecie „Chłopskiej Drogi”
Edward Gierek na spotkaniu 

z zespołem redakcyjnym
I sekretarz KC PZPR Radia 

Edward Gierek spotkał się PZPR 
wczoraj z członkami kole­
gium redakcyjnegb i gru­
pą najbardziej zasłużonych 
korespondentów tereno­
wych pisma Komitetu Cen 
tralnego PZPR „Chłopska

i Telewizji KC
- Kazimierz Roko­

sze ws ki.
Obecni byli prezes Za­

rządu Głównego Robotni­
czej Spółdzielni Wydawni­
czej „Prasa-Książka-Ruch”
— Stanisław Mojkowski i

Droga” obchodzącego gubi- przewodniczący
leusz 30-lecia.

W spotkaniu udział wzię 
li: członek Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak, sekretarze 
KC PZPR — Jerzy Łuka­
szewicz i Józef Pińkowski, 
kierownik Wydziału Prasy,

Zarządu
Jan Mięt

Kierownictwo koncernu 

Northern Natural Gas w Gdańsku

Pierwsze polskie statki
dla USA zbuduje „Komuna"

Dzisiaj przybywa do Lamberty — radca ekono- 
Gdańska delegacja amery- miczny Ambasady USA w 
kańskiego koncernu Nort- Warszawie oraz p. Grego- 
hern Natural Gas, który ry Sullvan — prezydent 
w roku ubiegłym zawarł Marine Transport Lines I 
z „Centromorem” kontrakt cp,, przedsiębiorstwa ar­
na dostawę ze Stoczni im. matorskiego NNG.
Komuny Paryskiej dwóch 
statków — typu LPG do 
przewozu gazów skroplo­
nych, o pojemności do 75 
tys. m sześć. W skład de­
legacji wchodzą: prezydent 
koncernu p. Miliard Stra-

Program pobytu przewi­
duje spotkanie delegacji w 
siedzibie ZPO z dyrekto­
rem generalnym inż., Sta­
nisławem Skrobotem, na­
stępnie rozmowy z dyrek­
cją Stoczni im. Komuny

uss z małżonką, p. Sam F. Paryskiej i udział gości w
Segnar — prezydent Nor­
thern Liquid Fuels Com­
panies — jednego z przed­
siębiorstw wchodzących w 
skład NNG, p. W. L. Bac- 
kingham, prowadzący ze 
strony koncernu sprawy 
związane z dostawą stat? 
ków z Polski p. Gerald

Dodatkowo 3490 ton cukru
postanowiły wyprodukować 
załogi Cukrowni Gdańskich

Dla uczczenia VII Zjaz­
du PZPR oraz w odpowie­
dzi na apel Cukrowni Dol­
nośląskich załogi Cukrow­
ni Gdańskich podjęły istot 
ne zobowiązania produk­
cyjne. Dotyczą one osiąg­
nięcia dodatkowych ilości 
cukru poprzez prowadze­
nie szczególnie racjonalnej 
gospodarki surowcem i ma 
ksymalne jego wykorzy­
stanie oraz przez ścisłe 
przestrzeganie reżimu te­
chnologicznego.

Z przewidywanej masy 
surowca wyprodukuje się, 
w myśl zobowiązań, do- 

i MHMMMHMMnMMMMHMHMMi

datkowo 3400 ton cukru o 
wartości w ceńie zbytu 
31,4 min zł. I tak w Cu­
krowni Kętrzyn wytworzy 
się dodatkowo 400 ton 
cukru, w Malborku — 800 
ton, w Nowym Stawie — 
900 ton, w Pelplinie — 700 
ton i w Pruszczu Gdań­
skim — 600 ton.

Podjęto ponadto zobowią 
zania dotyczące m. in. 
zwiększenia produkcji i 
sprzedaży energii elektrycz 
nej, usług inwestycyjnych 
itp. o łącznej wartości 10 
min 983 tys. zł. (t)

2y bm. partyjno-rządowa delegacja Demokratycznej Kepubliki Wietnamu % l sekreta 
rzem KC PPW I.e Puanem kontynuowała wizytę w Moskwie. N/z: delegacja par 
tyjno-rządowa DRW podczas wiecu, ktöry odbył się na jej cześć w jednej z mos 
kiewskich fabryk. ' CAF — PC _ Telefoto

Po tygodniu dryfowania podczas sztormu na morzu

3 marynarze uratowani
Statek ratowniczy z Hong 3 marynarzy, których jed- 

kongu odnalazł wczoraj na nostka „Kinabalu Satu” 
Morzu Południowochińskim pływająca pod banderą li-

beryjską, zatonęła przeszło 
tydzień temu 2,00 mil na po 
łudniowy-zachód od Hong­
kongu. Trzej marynarze zdo 
łaii przetrwać na łodzi ra­
tunkowej ulewne deszcze i 
sztormową wichurę o szyb­
kości 160 km/godz. Znalezio 
no ich w stanie krańco.wego 
wyczerpania. Znikły nato­
miast wszelkie nadzieje na 
odnalezienie pozostałych 47 
marynarzy z „Kinabalu Sa- 
tü” oraz panamskiego „Ming 
Sing”. Samoloty j, jedno­
stki prowadzące akcję ra­
tunkową odnalazły jedynie 
olbrzymie rozlewiska ole­
jów, pustą łódź ratunko­
wą i pływające szczątki, 
pozostałe przypuszczalnie 
po tych statkach. Sygnały 
Ś.O.Ś, odebrano z tych jed­
nostek 21 października w 
czasie . gwałtownego sztor­
mu, później zanikła wszel­
ka łączność. Obydwa «tatki 
płynęły de Hongkongu.

((PAP!)

rozpoczęciu cięcia blach na 
pierwszy statek LPG dla 
amerykańskiego odbiorcy.

Podkreślić należy, że 
kontrakt na budowę tych 
dwóch gazowców dla ame­
rykańskiej firmy Nort­
hern Natural Gas Compa­
ny w „Komunie” jest pierw, 
szą umową na dostawę 
oolskich statków do Sta­
nów Zjednoczonych. Jest 
on tym-ważniejszy, że do­
tyczy sprzedaży jednostek, 
których konstrukcje opano 
wało zaledwie kilka stocz- 
9 Dokończenie na str. 2

Głównego SDP
kowski.

Redaktor naczelny ,,Chłop 
sklej Drogi” — Mieczysław 
Róg-Swiostek poinformo­
wał I sekretarza KC PZPR 
o działalności pisma, które 
od 30 lat — początkowo ja­
ko pismo Komitetu Central 
nego PPR 
KC PZPR 
wkład w upowszechnianie 
polityki partii wśród rol­
ników. w umacnianie soju­
szu robotniczo-chłopskie­
go, w rozwój gospodarczy, 
społeczny i kulturalny wsi 
Dolskiej.

'W toku szczerej, bezpo­
średniej rozmowy korespon 
denci terenowi mówili o 
codziennych sprawach swo 
jego życia i pracy, o po­

czynaniach i 'zamierze­
niach. w których urzeczy­
wistnianiu pomaga im swoi 
mi publikacjami i bogatą 
działalnością organizator­
ska „Chłopska Droga”.

Dziękując pracownikom 
redakcji i korespondentom 
za ich wkład pracy Ed­
ward Gierek przekazał jed 
nocześnie wyrazy wysokie­
go uznania dla ideowej i 
organizatorskiej pracy ga­
zety — m. in. za organiza-- 
cje konkursu „Złota Wie­
cha” i konkursu pn. „Mój 
syn rolnikiem”. I sekretarz 
KC PZPR stwierdził m. in., 

a następnie że swa działalnością „Chłop 
wnosi cenny ska Droga” tworzy tak nie­

zbędny klimat szacunku 
dla zawodu rolnika.

Na zakończenie Edward 
Gierek życzył pracowni­
kom redakcji i korespon­
dentom , a za ich pośred­
nictwem wszystkim czytel­
nikom „Chłopskiej Drogi” 
dalszych osiągnięć w pra­
cy dla rozwoju rolnictwa, 
dla dobra wsi polskiej.

(PAP)

Plenarne posiedzenie 
ZG Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Zadania Towarzystwa TPPR Wacława Bar-

Przyjaźni Polsko - Radziec szczewskiego jak i w dys- 
kiej w świetle pogłębiają- kusji dokonano bilansu o- 
cej się współpracy gospo- siągnięć polsko - radziec- 
darczej między Polską i kiej współpracy gospodar- 
ZSRR były 29 bm. tematem czej.

Problematyka polsko-ra­
dzieckiej współpracy -powin

plenarnego posiedzenia Za­
rządu Głównego TPPR.

Otwierając obrady czlo- na stać się główną treścią
nek Biura Polityczneg-o, se- długofalowych 
kretarz KC PZPR, przewód działalności 
niczący ZG TPPR Jan

programów 
odczytowej 

TPPR we wszystkich śro-

Szwedzki minister 
budownictwa w Trójmleście

Wczoraj przebywał w Gdyni zapoznali się z zaa- 
Trójmieście — na czele 11- wansowaniem — budowane 
osobowej delegacji szwedz- go przez szwedzką firmę 
kich ekspertów budowla- suchego doku — najwięk- 
nyeh —■ minister budownic szej inwestycji polskiego 
twa Królestwa Szwecji — przemysłu okrętowego, 
lngvar Carlsson. Towarzy- Minister Ingvar Carlsson 
szył mu podsekretarz stanu i towarzyszące mu osoby 
w Ministerstwie Budownic- zwiedził także nowe osiedla 
twa i Przemysłu Materia- mieszkaniowe w Oliwie, a 
łów Budowlanych — Ed- następnie spotkał się z
ward Dobija.

Na lotnisku w Rębiecho- 
wie szwedzkich gości witali 
m.in. wicewojewoda gdań­
ski Adam Langer oraz dy­
rektor Gdańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa — Mie­
czysław Augustyniak, Goś­
cie zwiedzili Główne Mias­
to i — w towarzystwie pre 
zydenta Gdańska Andrzeja 
Karnowskiego — Ratusz 
Głównomiejski, Port Półno 
cny i Westerplatte, gdzie 
pod pomnikiem obrońców 
tego skrawka polskiego wy 
brzeża w 1939 r. złożyli wią 
zanki kwiatów. W Stoczni 
im. . Komuny Paryskiej w

Szydlak podkreślił, że współ dowiskach, powinna domi- 
praca gospodarcza Polski nować w pracy ideowo- 
ze Związkiem Radzieckim wychowawczej z młodzieżą, 
leży u podstaw wszystkich wśród klasy robotniczej, w 
sukcesów społeczno - eko- tym zwłaszcza w zakładach 
nomicznych naszego kraju, kooperujących z przedsię- 

Zarówno w referacie biorstwami radzieckimi, 
przedstawionym przez se- Dyskusję podsumował J, 
kretarza generalnego ZG Szydlak.

W końcowej części obrad 
w skład plenum ZG TPPR 
dokooptowani zostali prze­
wodniczący zarządów woje 
wódzkich towarzystwa z no 
wo utworzonych -woje­
wództw.

Członkowie plenum ZG 
TPPR przesłali na ręce 
przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczącego 
CZ TPRP Aleksieja Szi- 
t i kowa i przewodniczącej 
związku radzieckich towa­
rzystw przyjaźni i łąęzno- 
ści kulturalnej z zagrani­
cą Zinajdy Krugłowej de­
peszę z serdecznymi pozdro 
Wleniami i życzeniami dla 
całego aktywu bratniego 
Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej z okazji 
zbliżającej się 58 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej 
Re wolucji Październikowe.i.

(PAP)

przedstawicielami Urzędu 
Wojewódzkiego i kierownic 
twem GZB.

Wczoraj wieczorem goś­
cie szwedzcy opuścili Wy­
brzeże gdańskie.

płonącą 
pochodnią na morzu

W maszynowni płynące­
go z Bostonu do portu Fe­
lixstowe w7 Wielkiej Bryta­
nii frachtowca zachodńio- 
niemieckiego „New England 
Hunter” wybuchł pożar, któ 
ry szybko rozprzestrzenił 
się na cały statek. Jak wy­
nika z ostatnich doniesień 
załoga opuściła płonący sta 
tek, który znajduje się w 
odległości 430 km na północ 
ny zachód od Irlandii. Ope­
rację tę asekurował- fiński 
trawler. Płonący frachto­
wiec powoli tonie.

(PAP)

Walia i Szkocja otrzymają
wtasne parlamenty?

W specjalnym oświadczę 
niu na forum Izby Gmin 
premier Harold Wilson 
podtrzymał obietnicę de­
centralizacji systemu za­
rządzania z uwzględnieniem
większej samodzielności dla , .
S^kncii i Walii które ma- 0 cha.rakterze konstytucyjnym öoKOCji i wam, Które ma w państwie brytyjskim w ca*

zmu i nie może być mowy 
o rozłamie Zjednoczonego 
Królestwa.

Projekt decentraliiacjj wła* 
dzy, uwzględniający odrębność 
narodową Szkocji i — w mniej 
szyrn stopniu — Walii, jest 
najbardziej zasadniczą zmianą

ją otrzymać osobne zgro 
madzenia narodowe. H. Wil 
son zapowiedział, że w cią­
gu paru tygodni rząd spre­
cyzuje swoje plany w spe­
cjalnym oficjalnym doku­
mencie, tzw, białej księdze. 
Zamiarem rządu jest do­
prowadzenie do uchwale­
nia projektów ustaw usta­
nawiających parlamenty dla 
Szkocji i Walii podczas na­
stępnej sesji Izby Gmin. 
Premier Wilson podkreślił 
jednak, że rozszerzenie u- 
prawnień w regionach na­
rodowych, szczególnie w 
Szkocji, nie oznacza bynaj­
mniej akceptacji separaty.

lym bieżącym stuleciu. Rząd 
zdaje sobie sprawę z rozbu­
dzenia sie w ostatnich latacji 
nacjonalizmu Szkotów i Walij­
czyków, ale jednocześnie jego 
celem jest ukrócenie tendencji 
ekstremistycznych. Tendencje 
fakie mogą się okazać szcze- 
gólnie groźne w Szkocji ze 
względu ną ogromny wzrost 
masowego poparcia dla szkoc­
kiej partii narodowej (SNP). 
Pytania, jakie padały w Izbie 
Gmin pod adresem premiera 
Wilsona wskazują na pewne 
zaniepokojenie rządowym pro­
gramem decentralizacji władzy. 
Lektura pjrasy brytyjskiej wska 
żuje, że wielu polityków, dzia­
łających przede wszystkim w 
obronie partykularnych intere­
sów Anglii, może zastosować 
obstrnkcyjną politykę wobec 
rządowego programu decentra­
lizacyjnego. (PAP)
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Pierwsze polskie statki 
dla USA zbuduje „Komuna"
# Dokończenie ze siar. 1

ni w «wiecie Bez wahania 
można stwierdzić, że z 
chwilą dostawy tych stat­
ków, w Stanach Zjedno­
czonych po raz pierwszv 
pojawi się polski wyrób na 
tak wysokim poziomie 
technicznym, świadczącym 
nie tylko o potężnym roz­
woju branży okrętowej w 
Polsce, ale również — in­
nych dziedzin produkcji 
przemysłowej, których u- 
rządzenia stanowić będą 
część wyposażenia jedno­
stek.

O doniosłości tego kon­
traktu świadczy również 
pozycja naszego nowego 
klienta na rynku a mery-

Rozmowy SALT
W Genewie odbyło się 

kolejne »potkanie delegacji 
Związku Radzieckiego i 
Stanów Zjednoczonych u- 
czestniozących w radziec­
ko-amerykańskich roko­
waniach w sprawie ogra­
niczenia ofensywnych zbro 
jeft strategicznych (SALT).

(PAP)

kańskim. Northern Natu­
ra! Gas Company ma swo­
ją siedzibę w miejscowo­
ści Omaha w stanie Nebra 
ska. Majątek trwały kon­
cernu, sięgający S miliar­
dy dolarów, stawia go w 
rzędzie największych dy­
strybutorów gazu energe­
tycznego w USA. Koncern 
uzyskał w ubiegłym roku 
dochody przekraczające 1 
miliard dolarów, co kwali­
fikuje go do grupy 250 
największych korporacji 
przemysłowych Stanów 
Zjednoczonych,

Koncern składa się z 
czterech grup wyspecjali­
zowanych w różnych dzie­
dzinach działalności: pro-
idukcji gazów petroche­
micznych eksploatacji ra­
finerii produkujących pa­
liwa. z ropy nafto­
wej i gazów petroche­
micznych, budowy i eksplo 
atacji rurociągów oraz ma 
gazynów i sprzedaży pro­
duktów. Koncern ten jest 
wyłącznym dostawcą pro­
duktów petrochemicznych 
w 21 stanach środkowo- 
zachodnich oraz w kilku 
krajach Ameryki Środko­
wej. (sta)

Gdańskie środowisko kombatanckie 
przed VII Zjazdem partii

1 zastępca wojewody Jan Mariański dekoruje Ludwika Grześkowiaka. Pot. W. Nieżywiński

Wczorajsze plenarne po­
siedzenie Zarządu Wojewó-

Po dwudziestoletniej przerwie

Polskie zwycięstwo
w Konkursie Chopinowskim

Nastroje publiczności, 
towarzyszącej wiernie kon­
kursowi doszły niemal do 
stanu wrzenia w nocy z 
wtorku na środę, w ocze­
kiwaniu na ogłoszenie o- 
statecznego werdyktu jury. 
Publiczność okupowała 
cierpliwie szatnię Filhar­
monii Narodowej od wcze 
snych godzin wieczornych 
do godziny 0.35, kiedy to 
dyr. Wiktor Wienbaum 
przystąpił do ogłaszania 
werdyktu. Obawiając się 
nieopanowania podekscy­
towanych melomanów dy­
rekcja filharmonii zamie­
rzała początkowo pozosta­
wić zamknięte drzwi mię­
dzy szatnia, a hallem, 
gdzie zgromadzili się u- 
czestnicy, dziennikarze i 
fotoreporterzy. Ponieważ 
jednak natarde publicz­
ności groziło wybiciem 
pięknie szlifowanych w 
motywy muzyczne kryszta­
łowych szyb w drzwiach 
zdecydowano się w ostat­
niej chwili wpuścić ocze­
kujących.

Wszyscy więc najbar­
dziej zainteresowani kon­
kursem mogii wziąć udział 
w owacji zgotowanej zda 
bywcy pierwszej nagrody 
oraz złotego medalu Kry­
stianowi Zimermanowi i 
zaśpiewać mu spontanicz­
nie „sto lał"! A było to 
nie byle jakie życzenie, 
zważywszy, ie w chwili 
triumfu laureat nie ukoń­
czył jeszcze nawet lat dsie 
więtnastu...

Minęło równo 20 lat od 
czasu, kiedy w tejże filhar 
monii publiczność cieszyła 
się analogicznym sukce­
sem Polaka, Adama Ha- 
rasiewicza. Ostatnie kon­
kursy, niestety, nie przyno­
siły polskiej pianistyce 
pierwszoplanowej chwały.

Krystian Zimerman, istot 
nie rewelacyjny, autentycz 
ny wirtuoz, grający przy 
tym z niezwykle sugestyw­
ną radością tycio, mło­
dzieńczością, grający bar­
dzo współcześnie, w spo­
sób odbijający stosunek 
do muzyki chopinowskiej 
najmłodszego pokolenia, 
wrażliwy, lecz całkowicie 
wyzbyty sentymentalizmu, 
zdobył takie dwie naj­
bardziej cenione nagrody 
specjalne: za interpreta­
cję poloneza i mazurków,

I cieszylibyśmy się z te­
go polskiego zwycięstwo 
jeszcze bardziej, gdyby ms 
swoisty dramat, który zda 
fzył się w czasie ostatniego 
konkursowego przesłucha­
nia, Otóż druga nasza fi­
nalistka, Elżbieta Tarnaw­
ska, bardzo poważnie za­
słabła przed samym kon­
certem, już na terenie fil­
harmonii » lekarze nie zgo 
dzili się na jej występ, o* 
bawiajac się poważniej­
szych następstw. Niedyspo 
zycja Elżbiety Tarnawskiej 
miała podłoże nerwowe - 
po prostu po wielu mie­
siącach napięcia prredkon 
kursowego artystka nie wy 
trzymała pewnych, aż no>

zbyt daleko posuniętych 
form, „kibicowania” ze 
strony części publiczności 
i środowiska muzycznego, 
która... pragnęła na jej 
miejscu w finale widzieć 
innych swoich faworytów, 
posuwając się wobec na­
szej finalistki nawet do 
pogróżek. Jest to sprawa 
tym bardziej przykra, że 
towarzyszy najbardziej wy 
sublimowanej formie sztu­
ki, przy której odbiorze 
kultura powinna być war­
tością oczywistą. I tym bai 
dziej gorzka, że Tarnaw­
ska w każdym kolejnym e* 
tąpie grata znakomicie!, 
porywając zwłaszcza inter 
pretacją mazurków i so­
naty b-moll. Za kilka dni 
Elżbieta Tarnawska udaje 
się do Paryża, gdzie bę­
dzie doskonalić swoją sztu 
kę, dzięki stypendium rzą­
du francuskiego, ma też 
szereg zagranicznych pro­
pozycji koncertowych. Dra 
mat konkursowy więc nie 
wpłynie zapewne istotnie 
na jej artystyczne fosy.

Każdy konkurs budzi 
wiele emocji. Nie wszyst­
kie one sg zdrowe, nie 
wszystkie zharmonizowane 
i wielkością i powaga tej 
muzyki. Ale każdy konkurs 
kończy się bardzo szybko, 
zapominamy o półsporto* 
wym ..kibicowaniu”, zosta 
je wielka muzyka.

(Interpress)
Małgorzato WRZESIŃSKA

dzkiego ZBoWiD w Gdań­
sku z udziałem kier. Wydz. 
Admin. KW PZPR Stanis­
ława Presia poświęcone by 
lo zadaniom środowiska 
kombatanckiego przed VII 
Zjazdem. Przed podjęciem 
głównego tematu I zastęp­
ca wojewody gdańskiego 
Jan Mariański udekorował 
grupę kombatantów wyso­
kimi odznaczeniami państ­
wowymi i bojowymi. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: 
Leon Bruski, Franciszek 
Galar, Aleksander Ochocki, 
Stanisław Mikulski, Tomasz 
Bąk, Leon Bryłowski, Lud­
wik Grześkowiak, Franci­
szek Kwiatkowski, Stanis­
ław Marcińczak, Bernard 
Turek, Roman Walkowski, 
Walenty Burdajewicz. Krzy 
żami Walecznych udekoro­
wano: Władysława Kura,
Andrzeja Ceglarka, Cezare­
go Proniewicza oraz Józefa 
Zachariasza. Ponadto wyróż

niono wielu członków 
ZBoWiD medalami: „Za
Warszawę”, „Zwycięstwa i 
Wolności”, „Za udział w 
walkach o Berlin”, „Za 
zasługi dla obronności 
kraju” oraz odznakami 
grunwaldzkimi. Kierow­
nictwo wojewódzkiej or­
ganizacji ZBoWiD otrzy­
mało odznaki „Zasłużony 
działacz FJN”.

Zarówno w referacie, jak 
i w dyskusji zgodnie mówio 
no o skutecznej pomocy 
partii i państwa w rozwią­
zywaniu najżywotniejszych 
problemów społeczności zbo 
widowskiej. Członkowie 
ZBoWiD — stwierdzono — 
czują się silnie związani z 
programem partii oraz je­
go realizacją i nie będą 
szczędzić sił dla pełnego 
wykonania programu roz­
woju ojczyzny, jaki zosta­
nie uchwalony na VII Zjeź 
dzie PZPR.

(sa)

Przedzjazdowa dyskusja 
inżynierów i techników
Do debaty przed VII Zja 

zdem PZPR włączyli się 
gdańscy inżynierowie i tech 
nicy. Z inicjatywy Oddziału 
Wojewódzkiego NOT odby­
ła się wczoraj narada, pod­
czas której dyskutowano za 
gadnienia udziału środowis 
ka technicznego w realiza­
cji zadań społeczno-gospo­
darczych. Kanwą dyskusji 
były przedłożony na nara­
dzie projekt kierunków roz 
woju woj. gdańskiego w la 
tach 1976 — 80 oraz wyprą 
cowane w zespołach próbie 
mowych wnioski do tez na 
przyszłoroczny kongres in­
żynierów i techników.

We wczorajszej naradzie 
uczestniczyli przedstawicie­
le wojewódzkiej instancji 
partyjnej. Urzędu Wojewó­
dzkiego i WRZZ, obecni by 
Ii m. in. kierownik Wydzia 
łu Przemysłu i Budownict­
wa KW PZPR Mieczysław

Kalinowski i przewodniczą­
cy Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego 
Stanisław Szydłowski.

Podziemna 
eksplozja 
nuklearna 

w stanie Nevada
Podziemna eksplozja nu­

klearna przeprowadzona 
we wtorek rano na poli­
gonie w stanie Nevada, 
była odczuwalna w pro­
mieniu do 340 km, od cen­
trum wybuchu i spowodo­
wała lekkie szkody w nie­
których miastach.

Federalny urząd d/s ba­
dań i rozwoju energii 
(ERDA) otrzymał wiele 
skarg od ludzi, których 
domy zostały uszkodzone 
w wyniku drgań skorup* 
ziemskiej, -wywołanych eks­
plozją. Skargi napływały 
od mieszkańców miasta 
Benton (Kalifornia), leżą­
cego 160 km na zachód od 
poligonu, a także z Las 
Vegas, Mount Charleston 
i Goldfield w stanie Neva­
da. Fala wstrząsowa od­
czuwalna była także w sta 
nie Utah f w północno-za­
chodniej Arizonie.

Trzy amerykańskie o- 
środki sejsmologiczne za­
notowały trzęsienie ziemi 
o sile około 8 stopni w ska 
li Richtera z epicentrum 
w miejscu, gdzie spowo­
dowano eksplozję.

(PAP)

Praktyczny, czy urojony 
kryzys sekcji 

specjalistycznych WFS?
Mija właśnie rok od zli­

kwidowania w całym kra­
ju okręgowych związków 
sportowych i powołania w 
ich miejsce specjalistycz­
nych sekcji Wojewódzkich 
Federacji Sportowych. Rok, 
to z jednej strony trochę 
mało, aby przekonać się w 
100 procentach o przydat­
ności nowej formy zarzą­
dzania sportem kwalifiko­
wanym na szczeblu woje­
wódzkim, z drugiej jednak 
strony to dość dużo czasu 
aby przy ni® zawsze prze­
myślanych decyzjach zagu­
bić sporo ofiarnych działa­
czy społecznych.

Starsi działacze pamiętają 
dobrze okres łat IMS—1956, 
kiedy to w miejsce związków 
sportowych powołano fachowe 
sekcje CKKF. a w wojewódz­
twach podobne w miejsce o* 
kręgowych związków. W ciągu 
kilku lat czysto administracyj­
nego zarządzania sportem kwa 
łifikowanym, stracono tysiące 
ofiarnych działaczy różnego

Prezydent Sadot w USA
Prezydent Egiptu An war 

Sadat przebywający z ofi­
cjalną wizytą w Stanach 
Zjednoczonych spotkał się 
po raz drugi z prezyden­
tem USA, Geraldem For­
dem. W czasie rozmowy 
poruszono problemy zwią­
zane ze sprawą amerykań 
skiej pomocy wojskowej i 
gospodarczej dla Egiptu.

Podpisano cztery poro­
zumienia z których pierw­
sze dotyczy dostaw dla 
Egiptu amerykańskiego 
zboża, mąki i tytoniu war 
tości 98 min dolarów, dwa 
— współpracy w dziedzi­
nie kultury i opieki zdro­
wotnej, a czwarte — ulg 
podatkowych, które — 
wprowadzone w obu kra­
jach — umożliwią rozwój 
handlu.

Jednocześnie ze źródeł 
dyplomatycznych w Wa­
szyngtonie donoszą, że rząd 
amerykański postanowił 
zwrócić się do Kongresu 
o przyznanie Egiptowi po­
mocy gospodarczej w wy­
sokości 750 min dolarów.

Prezydent Sadat wystą­
pił na konferencji praso- 
sowej, w czasie której o- 
świadczył m. in., że zwró­
cił się do rządu Stanów 
Zjednoczonych z wezwa­
niem, by doprowadził on 
do zawarcia porozumienia 
między Syrią a Izraelem w 
sprawie rozdzielenia wojsk 
na Wzgórzach Golan.

Wczoraj prezydent Sadat 
udał się do Nowego Jorku, 
gdzie ma wystąpić na fo­
rum Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

Pamięci radzieckich
kosmonautów

w
żał

pobliżu miasta Kara- 
w Kazachstanie, w 

miejscu lądowania statku 
kosmicznego „Sojuz-U” 
wzniesiono obelisk ku czci 
radzieckich lotników-kos- 
monautów: Georgija Do­
browolskiego. Władisława 
Wolkowa i Wiktora Paca- 
iewa.

Po uroczystym odsłonię­
ciu pomnika u jego stóp 
kosmonauci Aleksie j Gu- 
bariew i Nikołaj Rukawi-

sznikow, oraz przedstawi­
ciele mieszkańców okolicz­
nych kołchozów złożyli 
wieńce.

Dobrowolski, Wołfkow i 
Pacajew zginęli tu 30 czer­
wca 1971 r. powracając na 
Ziemię na pokładzie stat­
ku kosmicznego „Soj.uz-11” 
po zakończeniu programu 
lotu na pierwszej pilotowa 
nej stacji orbitalnej „Sa­
lut”.

(PAP)

OBRONA ROZPRAWY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wy­
działu Humanistycznego 
Uniwersytetu Gdańskiego 
podają do publicznej 
wiadomości, że w dniu 
II listopada 1975 r. o go­
dzinie i2.00 w sali 28 w 
gmachu Wydziału Huma­
nistycznego w Gd.-Oli- 
włe, ul. Wita Stwosza 33 
odbędzie się publiczna 
obrona pracy doktor­
skiej mgr /,-

JANINY WIERTEŁ, 
na temat:

„Ze związków literac­
kich polsko-ruskich XVI 
wieku”

promotor:
prof, dr

Bronisław Nadolskl,
recenzenci:

prof, dr
Czesław Hernas, 
prof, dr hab.

Ryszard Luźny, 
doc. dr hab.

Kazimierz Mężyński.
Z pracą doktorksą moż­

na się zapoznać w Czy­
telni Wydziału Humani­
stycznego w Gd.-Oliwie, 
ul. Wita Stwosza 55.

K-93I6
Dziekan i Rada 

Wydziału

szczebla. Niewielu * nich, zde­
cydowało się później wrócić 
do reaktywowanych związków.

Przeprowadzona przed ro 
kiem reforma, miała w 
swych założeniach odcią­
żyć aktyw społeczny od 
balastu pracy administra­
cyjnej, przy pozostawieniu 
działalności organizacyjnej 
w sporcie kwalifikowanym 
w rękach działaczy. Oka­
zało się jednak, ie teoria 
nie zawsze idzie w parze 
z praktyką. Błąd polegał 
chyba na stworzeniu dość 
sporego aparatu etatowego 
w Wojewódzkich Federa­
cjach Sportu, aparatu da­
leko przekraczającego po­
trzeby administracyjne tyl­
ko sekcji specjalistycznych. 
Jeżeli są ludzie, to muszą 
się czymś zajmować. Stąd 
już była bliska droga do 
zastępowania aktywu spo­
łecznego działalnością ad­
ministracyjną ludzi, którzy 
słusznie uważali, że biorą 
pieniądze za jakąś określo­
ną pracę. To znów znie­
chęcało aktyw społeczny, 
który zaczynał w coraz wię 
kszym stopniu rezygnować 
z udziału w teoretycznym 
często kierowaniu określo­
ną dyscypliną.

Naturalnie nie wszędzie 
sytuacja jest aż tak kry­
tyczna, nie wszędzie też 
aktyw społeczny już w cią­
gu roku zdążył się zrazić. 
Mamy jednak sygnały, że 
w niektórych wojewódz­
twach myśli się poważnie 
o reaktywowaniu okrę­
gowych związków sporto­
wych. Znam nawet wypa­
dek że w Krakowie jeden 
ze związków już się rea­
ktywował. Symptomatycz­
na będzie tu uchwała nie­
dawnego krajowego zjazdu 
aktywu pływackiego, który 
postanowił reaktywować o- 
kręgowe związki. Znam też 
jedną z gdańskich sekcji 
specjalistycznych, w której 
pozostały niedobitki dzia­
łaczy społecznych (jak 
twierdzi jej prezes — o- 
prócz niego pozostało tylko 
dwu działaczy). Nic dziw­
nego, że w tej sytuacji 
może dojść, na mającym 
się wkrótce odbyć walnym 
zebraniu tej sekcji, do... 
jej rozwiązania.

Sytuacja dojrzała więc 
chyba do generalnych roz­
strzygnięć. Nie jestem 
wprawdzie zdania, iż wszy­
stko musi być z góry usta­
lone i uzgodnione, być mo­
że w pojedynczych przy­
padkach można tolerować 
wyłamywanie się z istnie­
jącego aktualnie stanu or­
ganizacyjnego, ale gdyby 
sygnały o ucieczkach ak­
tywu społecznego potwier­
dzały się w szerszej for­
mie, należałoby postawić 
kropkę nad i: przyznać się 
do błędu i przystąpić do 
jego naprawiania.

Roma.» STÄNOWSKI

Atrakcyjne pojedynki 
koszykarek 

l koszykarzy
Wybrzeźowe drużyny l-Ilgo- 

*« koszykarzy znów roba ery., 
my w Gdańsku w meczach. ml 
strzowskich. W dniach 31 bm„ 
i 1 listopada GKS Wybrzeże 
gra w sali Startu w piątek 
ze Startem Lublin } w sobotę 
w Lnblinianka (początek o go­
dzinie 17). Natomiast Spójnia 
zmierzy sie w swojej sali w 
piątek 31 bm. o godz. 19 z 
Lublinianką i w sobotę 1 li® 
stopäda o godz. 16.4$ r.e Star* 
tem Lublin.

Nie próżnują również koszy- 
karki, które rozegrają kolej«« 
mecze i ligi. Gdańska Spójnia 
będzie miała za przeciwnika 
we własnej sali w sobotę i li­
stopada o godz. 18.59 i w nie­
dzielę 2 listopada o godz. U 
Czarnych Szczecin. trs)

Arka - Olimpia 
Stoczniowiec-Lechis 
w II lidze piłkarskiej

Najbliższe dwa dni świątecs,, 
ae stać będą pod znakiem ko­
lejnych atrakcyjnych spotkań 
Ii-ligowych, rozgrywanych 
przez wybrzeźowe zespoły pił­
karskie.

Już n sobotę, 1 listopada o 
godz. 11 gdyńska ARKA zmie­
rzy sie z drużyna OLIMPII 
Poznań, a więc zespołu, który 
ostatnio pokonał Stoczniowca.

W Gdańsku natomiast w 
niedzielę. 2 listopada będzie­
my świadkami (godz. Ił) ***** 
gólnie interesującego pojedyn­
ku derbowego miedzy STOCZ­
NIOWCEM i LECHIĄ, Mec* 
odbędzie się na, stadionie Stoca 
niowca przy ul. Marynarki Pol 
skiej.

Wobec dużego zainteresowa­
nia podajemy kilką informacji 
porządkowych. Otóż w dnia 
meczu kasy nie będą czynne, 
a wiec bilety należy zakupić 
wcześniej (przedsprzedaż pro­
wadzona jest do piątku w ka­
sach obiektu na stadionie Sto­
czniowca w godzinach od 10 
do 16). Ustalono też miejsca 
parkingowe: dla osób jadących 
samochodami z kierunku Gdań 
ska na rampie kolejowej przy 

• ul. Marynarki Polskiej, a dla 
osób jadących z kierunku Gdy­
ni. Sopotu. Oliwy 5 Wrzeszcza 
na ulicach Okrąg, Chwaszćzyń 
skiej i Klinicznej.

Przy okazji informujemy, że 
ruch kołowy z Gdańska do 
Nowego Portu ulica Jana * 
Kolna będzie w dniu 2 listo­
pada ograniczony w godzinach 
od 9 do 14. Zaleca sie dojazd 
do Nowego Portu uL Karola 
Marksa. <r»>

Młodzi 
piłkarze 
przegrali 
z Grecją
Nie powiodło się młodzieżo­

wej reprezentacji polskich pił­
karzy (do lat 23) w kolejnym 
eliminacyjnym meczu młodzie 
żowych mistrzostw Europy. W 
środę „Orlęta” przegrały ,w 
Patras x Grecją i:2 (0:1). Bram 
ki dla gospodarzy strzelili: 
Anastasiadis w 13 min. i Ga- 
lakos w 82 min., dla Polski 
— Kazimierz Kmiecik w 80 
min. z■ wolnego.

Oto tabela grupy VIII
1. Polska 4:2 7—4
Z, Bułgaria 4:2 3—3
3. Grecja 2:8 4—9

Tak więc o pierwszym miej 
scu w grupie zadecyduje ostat 
ni mecz Bułgaria — Polska, 13 
listopada w Plewen. Polakom 
wystarczy do awansu nawet 
remis, porażka naszych piłka­
rzy da awans Bułgarom.

UWAGA, SYMPATYCY §

Totalizatora Sportowego f
W związku ze Świętem Zmarłych w bież, 
tygodniu kolektury PPTS na terenie woj. 
gdańskiego i elbląskiego

przyjmują zakłady
Toto-Lotka i Zakłady Piłkarskie do piątku dnia 31 października br. Godziny 

pracy w tym dnJu podane w kolekturach.

Wszystkim, którzy okazali wyrazy współczucia 
1 wzięli udział w pogrzebie, najukochańszego mę­
ża 1 ojca

*. r p.
ZYGMUNTA MIRECKIEGO

serdeczne podziękowanie składa
KODEINA

G-6346

Po krótkich 1 ciężkich cierpieniach dnia 38. 10. 
1978 r zmarł

S-tS"-
mgr praw WITOLD SZAtWIlśtSKI

przeżywszy lat 70
Pogrzeb odbędzie się dnia 31. 10. 1373 r. o godz, 

13 z kaplicy cmentarza Witomlńskiego w Gdyni.
O czym zawiadamiają

Wszystkim, którzy okazali nam współczucie i po­
moc oraz wzięli udział w uroczystościach żałob­
nych związanych ze śmiercią

PIOTRA TESSMERA
serdeczna podziękowanie skład« 

3-1697#
RODZINA

Dowództwu Okrętów Pogranicza Kaszubs­
kiej Brygady WOP z Westerplatte, najbliż­
szym kolegom i przyjaciołom najukochańszego 
męża i tatusia oraz wszystkim, którzy okazali 
nam «erce w ciężkich chwilach po nagłej śmierci

ś. f p, '

ADAMA GRENDY
1 tak Hemie wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych. serdeczne podziękowania składa

ŻONA % CÓRECZKĄ

Wszystkim, którzy okazali współczucie, życzli­
wość i pomoc oraz wzięli udział w uroczystościach 
żałobnych, związanych ze śmiercią

A t P.

HENRYKA SZCZEPAŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

KODEINA

Kołatam:« arch. Joannie Gruziol*
* powodu śmierci

OJCA
współczuć** składają
koleteniri I koieday * fWBW

Koleżance Emilii Różańskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu 

tragicznego zgonu

CÓRKI
składają:

Dnia 36 października 1975 t zmarła 
S. t P

JÓZEFINA KOSTEWICZ
« d. Rozental&ka 
o*. 9- «„ 1395 r.

Msza święta zostanie odprawiona w piątek M 10 
br. o godz. 10 w kościele Najśw. Serca Pana Je­
zusa w Gdyni

Pogrzeb w tym samym dniu o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza Witomlńskiego

Koleżance Wandzie Namysł
serdeczne wyrazy współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy z Ośrodka Usług Pe­
dagogicznych i Socjalnych oraz Oddziału 
Zarządu Głównego Z NP w Gdańsku

K-9277

W dniu 28. X. 1978 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, najdroższy mąż,, ojciec, syn, 
brat, szwagier, teść i dziadziuś

S. f P.

GERARD BISEWSKł
przeżywszy lat st

ais a- św, ka duszę Zmarłego odbędzie się dnia 
® X. br. o godz. 10 w kościele parafialnym w 
Matami, po czym nastąpi wyprowadzenia zwłok 
na tarnt, cmentarz.

O powyższym zawiadamia przyjactoł 1 życzliwych 
SWJSŁÓ

dyrekcja 1 pracownicy Przedsiębiorstwa 
Domy Towarowe „CENTRUM” Oddział 
w Gdańsku

K-9287

Koledze mgr. inż. Mieczysławowi O bodzie
z powodu śmierci

MATKI
wyrazy głębokiego współczucia składają?

dyrekcja, rada zakładowa, Podstawowa Or­
ganizacja Partyjna oraz pracownicy Woj­
skowego Biura Projektów Budowlanych 
w Gdyni.

K-930I

Koleżance
JOANNIE KRĘŻEL

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA
składają

kierownictwo, rada za­
kładowa I współpra­
cownicy * Morskiej 
Spółdzielni 'Budowlano- 
Mieszkaniowej w Gdy­
ni

v S-10384

MATRYMONIALNE
NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne „Mał­
żeństwo”, 61-707 Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi.

PRACA

Koleżance Eugenii Kleina
wyrazy głębokiego współczucia r. powodu śmierci

OJCA
składają:

dyrekcja, rada zakładowa,- or as pracowni­
cy ĆMIE „Centromor” w Gdańsku,

K-8315

Sflftsrlego. pogrążona w sarn.
RODZINA

G-64Ó4

Dnia 23 października 1878 roku zmarł długoletni, 
ceniony pracownik

JERZY KUTKA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­

cia składają:
dyrekcja, rada zakładowa, koleżanki i ko­
ledzy z Państwowej Opery i filharmonii 
Bałtyckiej w Gdańsku.

_______ _ G-84

PIANINO . „Caiisia” — do­
bry stan,, kupię, x Telefon 
53-30-96. G-20070

MĘŻCZYZNĘ na stałe za­
trudnię. Ogrodnictwo Bu­
cior, Przymorze, ul. Szcze­
cińska. w kierunku lotnis­
ka _______
DYREKCJA Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 3 w Gdyni 
Orłowie, zatrudni filologa 
języka angielskiego. Szkoła 
dysponuje wolnym jedno­
pokojowym mieszkaniem, 
teŁ 29-03-33 S-I8882

ANGIELSKIEGO nauczam 
od podstaw, tel. 51-57- 
STUDENCI informatyki u- 
dzielają korepetycji; mate­
matyka, fizyka, angielski. 
Sopot, Kazimierza Wielkie-
KOj6B/5__ ___ ___ ____
W KWIDZYNTE * listopada 
rozpoczynamy zajęcia na 
kursach spawaczy gago­
wych i elektrycznych na 
'uprawnienia oraz przyjmu­
jemy dodatkowe zapisy na 
kursy kwalifikacyjne w za­
wodach: . ślusarz maszyno­
wy, narzędziowy, samocho­
dowy, ciągnikowy, tokarz, 
blacharz, elektromonter i 
elektromechanik. Informa­
cje i zapisy Ośrodek WZS 
„Oświata” Kwidzyn, ZSZ. 
Słowiańska w, tel, 38-96. .

_____ ____ ___ K-9181
DO EGZAMINÓW z “mate­
matyki, sesyjnych popraw­
kowych, wstępnych przy 
gotowuje magister. Oliwa, 
Orłowska 11 C/18. G-5T74

■nj«aj I
CZTERY opony „Miche- 
lin” wraz z dętkami wym. 
165/13, sprzedam, telefon 
53-01-87. G-5788
„WOŁGĘ” nową, rok prod. 
1975. kupię. Teł 31-35-84. 
______  0-5790
SPRZEDAM „Fiata 125 P”, 
1300 z części włoskich. Je­
litkowo, Orłowska 7 d/21 
codziennie, godz. 8—10 I. 
15—17. G-8335

SPECJALISTA skórne, we­
neryczne dr lipiński.,. So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-08-37

POGOTOWIE
tel. 41-96-86

telewizyjne.

GINEKOLOG W, Kostka, 
Gdynia, Słupecka tl/2, godz. 
18—18

Em?.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 28. 
10, 1975 r, zmarła

*• t p.

JULIA BREWING A
lat *#

Msza św, żałobna odprawiona zostanie aa. jo % 
roku o godz. 9 w kościele Św. Michała w Sopocie.

Pogrzeb w tym. samy«« dmui e #odz. Vf ne ammt- 
tarze, w Sopocie.

RODZINA

ANTYKOROZYJNĄ kon­
serwację podwozi na go­
rąco ekspresowo wykonuje 
stacja obsługi samocho­
dów Oliwa, ul. Dąbro­
wszczaków 14. G-3343

1 m
DZIAŁKĘ ogrodniczą wraz 
z zabudowaniami gospo­
darczo-mieszkalnymi ora? 
działkę budowlaną (przez­
naczenie — ppowadzemje 
usług) ' sprzedTelefon 
JS-73 Wejherowo,

WOJEWÓDZKI Zakład Do­
skonalenia Zawodowego w 
Gdańsku, dnia 2. XI. 1979 r. 
godz. K, rozpoczyna kursy 
ezeI.adn.iczo - mistrzowskie 
w zawodach: malarz-lakier- 
tük samochodowy., murarz, 
zbrojarz, dekarz, stolarz. 
Przyjmujemy dodatkowe za 
pisy na kursy: kueharz-kei 
ner, elektryk na uprawnie­
nie SEP. obsługa suwnic l 
żurawi, mechanik samocho­
dowy. Zapisy: Gdańak-
-Wrzeszez, Miszewskfeg© 12. 
tal.. 41-09-82.

•_______ __________ K-8883
MGR też. udziela korepety­
cji z matematyki, dojeżdża­
jąc do ue&niów. Tel. 433-» Ö-40I*

USŁUGI telewizyjne, tel.
___________________ 51-41-47
RÓŻNE przeprowadzki, 
transport mebli. Tel. 
51-16-OS, godz. 10—28 __
USŁUGI dla ludności w za­
kresie uszczelniania okien 
i zakładania Rarniszy — wy 
konuje rzemieślniczy za­
kład. Zlecenia telefoniczne 
kierować: 52-17-26, w godzi­
nach 7—11 K-7488

Gdańska Gra Liczbowa

„Jantar“
serdecznie zaprasza do 
udziału w 959 grze, któ­
rej losowanie odbędzie 
się w niedzielę, 2 listo­
pada br. o godz, 10 w 
Gdańsku, ul. Strzelec­
ka 13.
Dla szczęśliwców prze­
znaczono:
9 do wygranych z 5 traf. 

samochód „Elat”, 125P- 
1300 oraz premia 
100 000 zł

$ do wygranych z 4 
traf. +■ liczba dod. sa­
mochód „Syrena 165” 

• do każdej wygranej r.
3 traf. + liczba dod. 
premie po 150 zł.

Do rozlosowania na »»- 
banderol 20 nagród:

2 X 4000 Zł 
10 X 2000 zł 
8 X 100« zł

Zlói natychmiast kupony 
„JANTARA”, Nie trać 
szansy l
UWAGA! 2 uwagi na 
święto kupony należy 
oddawać o jeden dzień 
wcześniej.

K-95S4

LOKALE

CHEMIA - Y«L , Wrapctyci«.

SAMODZIELNE mieszka­
nie, pokój z kuchnią, na 
terenie Trójmiast® kupię 
lub wynajmę. Oferty: ‘Ka­
zimierz Śliwiński,, Gdańsk,
ul. Polna t m 10. __
ZAMIENIĘ 2-pokojowe mie 
szkanie mansardowe, kom­
fort, w Sopocie, na podob­
ne. nawet o mniejszym 
standardzie, ale z więk­
szym ogrodem, trasa Oli­
wa — Orłowo, inne propo­
zycje do uzgodnienia, o- 
ferty „24940” ITPT *1-781 
Sopot 1.

M-S na terenie Trójmia­
sta kupię. Oferty „5614” 
Biuro ogłoszeń 88-958 — 
Gdańsk. _____________
WYNAJMĘ pokój w no­
wym budownictwie, oso­
bom bezdzietnym. Płatne 
za rok z góry. 81-814 So- 
■pot, ul. Wejherowska 5/34.
____________ , i G-5818
KUPIĘ mieszkanie 4-poko- 
jowe, w rozliczeniu spół­
dzielcze 3-pokojowe. Bury, 
Wrzeszcz — Grunwaldzka 
54/5;_____  G-5848
MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwa. naukowcy, ooshu- 
Jeuje pokoju. Tel ŚI-SMS.

O -mas

t \ I
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Kółkowe perspektywy 
i rolnicze szanse

Wpływ «« «topień 
trudności ma m. in, 
faltet, ź» w nowych 
ifmnieaeh woj. gdańskiego 

.■(»zastały gleby w większo 
*ci »labe, zwłaszcza na Ka- 
s?iubach i Kodewiu. Sporo 
ń® życzenia pozostawia też 
obecny poziom I rozmiary 
produkcji w niektórych 
dziedzinach rolnictwa, np, 
w chowie bydła. Równo­
cześnie jednak istnieje wie 
!e różnorodnych możliwo­
ści intensyfikacji gospodar 
ki i znacznego poprawie­
nia pozycji gdańskiego rol­
nictwa w skali kraju.

Sa pojedyncze gospodar­
stwa. a także całe wsie i 
gminy, w których stosun­
kowo proste rezerwy, szczc 
golnie w’ dziedzinie gospo­
darki ziemia, po prostu rzu 
oają się w oczy. W innych 
przypadkach sposobów da! 
szei aktywizacji trzeba szu 
kać. Jest to zadaniem nie­
złych już. coraz bardziej 
doświadczonych i podwyż­
szających kwalifikacje kadr 
rolniczych, w tym kółko­
wych. Powodzenie ambit­
nych przedsięwzięć zależy 
bowiem od umiejętnego łą­
czenia nowej wiedzy rolni­
czej z nowoczesna techni­
ka i technologia produik- 
cfl. Godna podkreślenia ini 
cjstywa gdańskiej organi­
zacji kółek rolniczych jest 
w tym kontekście przejmo­
wanie współodpowiedzial­
ności za poziom każdego 
chłopskiego gospodarstwa. 
Re żywności dostarczają 
one na rynek nie jest tyl­
ko prywatna, ale i społe- 

■nrawa.
N O W OCZESNI ANIU 
rolnictwa i zwiększa­
niu produkcji towa­

rowej sprzyja właściwie po 
jęta kooperacja gospo­
darstw indywidualnych z 
sektorem uspołecznionym. 
Abv kooperacja ta mogła 
spełniać swoja mobilizują­
ca role. nie może ona po­
leźć jedynie na zmianie 
instytucji której rolnik 
sprzedało swoje półproduk 
ty; np. na kierowaniu tej 
samej — co przed zawar­
ciem umowy kooperacyj­
nej — liczby warchlaków 
zamiast do GS — do gos­
podarstwa uspołecznione­
go. Istota kooperacji, któ­
ra ma właściwy sens. jest 
stwarzanie warunków i za 
chet,f do wzrostu produk­
cji towarowej m. in. po­
przez specjalizacje i mak­
symalne wykorzystywanie 
zróżnicowanych możliwości.

I tak np. rolnik, który do-

W wyniku gospodarskiego frikermt petaeb, możliwo* 
iei i ombicji zakłada się, że produkcja rolnicza woj. 
gdańskiego rozwijać się będzie w przyszłym pięciole­
ciu szybciej niż średnio w kraju. W sytuacji, gdy po­
mad 70 proc. gruntów rolnych zajmujg rozdrobnione 
gospodarstwa indywidualny zależeć to będzie w prze 
#alającej mierze od treści i form działania kółek 
rolniczych. Do nich bowiem głównie należy w tym 
sektorze torowanie drogi nowoczesności i intensyfiko­
wanie produkcji. Stawkę jest zwiększanie podaży żyw­
ności i poprawa warunków pracy i życia na wsi przez 
pogłębianie jego socjalistycznej treści

tycfeozas chował w swoim go- 
spocłarstwie parę macior, po­
winien. wykorzystując dcswiad 
czenia produkcyjne, podwoić, 
albo potroić ich liczbę, a tym 
samym znacznie zwiększyć pro . 
dnkcje prosiąt i warchlaków 
w celu podjęcia' kooperacji, 
Najczęściej w średnim gospo­
darstwie utrzymuje sie m. 1st, 
»o kilka, sztuk bydła I kilka­
naście sztuk trzody chlewnej. 
Mimo dużych nakładów pracy 
efekty takiej rozproszonej pro 
dnkejl sa niewspółmierne do 
wysiłków. O wiele hardziej »- 
koi?ot»Se*na I wydajna może

<3-siała; jeszcze taik efektyw­
nie jak można się spodzie­
wać. Znacznie większe sa 
też możliwości wzrostu licz 
bowego zespołów oraz roz­
szerzenia form współpracy 
rolników, Objąć ona może 
rn„ in. budownictwo.

PRAWDZIE nie w 
każdej jeszcze oborze 
ozy chlewni mak­

symalnie wykorzystuje tlę 
wszystkie stanowiska, czę­

W

Teresa Chudek

U

być gos-podarka specjalistyczna 
oparta o kooperację.

Można np. podwoić liczbę 
bydła, zwłaszcza krów, co jest 
szczególnie pożądane, rezygnu­
jąc nawet z chowu trzody 
chlewnej. Można też wybrać 
inny kierunek specjalizacji. Za 
leźne to jest od lokalnych wa 
runków, np. od hazy paszo­
wej. od budynków, od umie­
jętności I zamiłowań rolnika. 
W rezultacie znacznie wyższą 
produkcję towarową — z pp- 
tytkiem społecznym i włas­
nym — osiągać można przy 
tych samych, a niekiedy i 
mniejszych wysiłkach, oczywi 
ście pod warunkiem dobrego 
zorganizowania pracy. Umowy 
kooperacyjne można też łą­
czyć z kontraktacja płodów 
rolnych.

Współdziałanie gospo­
darstw uspołecznionych z 
indywidualnymi, rozwija­
ne m. in. przez kółka rol­
nicze. jest jeszcze w sta­
dium początkowym. Rosną­
ce zainteresowanie tą 
współpraca wskazuje, że 
odpowiada ona społeczne­
mu i gospodarczemu zapo­
trzebowaniu wisi. Coraz li­
czniejsze dowody znaleźć 
można w każdej gminie.

Procesom tym towarzy­
szy stopniowy rozwój zes­
połowych form gospodarki. 
Obecnie istnieją w woj. 
gdańskim 1382 zespoły roi 
ników indywidualnych. 
Spośród nich 101 specjali­
zuje się w produkcji zwie­
rzęcej, 94' w roślinnej, jest 
też 1048 zespołów maszyno 
wych oraz 139 upraw zblo­
kowanych. Cześć z nich nie

sto jednak dalszy 'wzrost 
produkcji zwierzęcej wy­
maga wznoszenia nowych 
budynków. Wyrastają one 
w każdej nieomal wsi. Nie 
zawsze jednak materiały 
budowlane, których braku 
je. wykorzystuje się racjo­
nalnie. Nowe budynki czę­
sto niewiele są większe od 
starych, o czym decydują 
m. in. koszty. Tymczasem 
łatwo obliczyć, że taniej 
wypadnie postawienie jed­
nego wspólnego budynku 
np. dla 150 1 więcej zwie­
rząt niż kilku małych o- 
biektów łącznie o tej sa­
mej pojemności. W ten spo 
sób przy oszczędniejszym 
zużyciu materiałów szyb­
ciej można by zaspokajać 
potrzeby budowlane.

Łatwiejsza i tańsza w du 
żyeh budynkach jest me­
chanizacja prac hodowla­
nych, Oblicza się np., że w 
oborze o 10 stanowiskach 
koszt zainstalowania pod­
stawowych urządzeń mecha 
niemych w przeliczeniu na 
1 krowę wynosi 8—8 tys. 
zł. W oborze na 50 krów 
koszty jednostkowe zmniej 
sza ja się do 4—5 tys. zł.

Biorąc to wszystko pod 
uwagę, gdańska organiza­
cja kółek rolniczych wystę­

puje * inicjatywą budowa­
nia wspólnych obór 
chlewni (tak jak wypróbo­
wano to Już na zespól© 
wych silosach) dla całych 
wsi, czy też dla grup gos 
podarstw. Podsuwa rów­
nież propozycje wznoszenia 
wspólnych budynków in­
wentarskich dla rolników i 
spółdzielni kółek rolni 
czych. Decyzja i wybór 
formy współpracy zależy 
oczywiście od gospodarzy 
Konieczne jest przy tym 
zastosowanie prostego 
zrozumiałego dla wszyst 
kich systemu rozliczeń, ta­
kiego. który odpowiadałby 
rolnikom.

Nie fąniejsse możliwości 
współpracy są w produkcji rr> 
śtinnej. Staje sie to córa* bar 
dartej fconleezne, W następnym 
pięcioleci« przewiduje się dal 
szy znaczny weroet dostaw dis 
rolnictwa wysoko wydafnvcv 
maszyn. niezbędnych m. łn. w 
związku Ke sńtnłeSssanłem sie 
na wsi tłcehy rak do pracy. 
hfWHtyny te mnszą mleć odpo­
wiedni front pracy. Sięgnij­
my do przykładu * ostatnich 
tn Iw. Kombajn ,„Bfce©w” 5 
SKIS byt w tym czasie w ro­
ch« ©koło » srodzin dsiennte 
y. tego na przejazdy tracił 
dolo t godziny, a na wtrud- 
wione mantppłaeje po rozdrofc 
płonyeh polach dodatkowa go­
dzinę, w rezultacie czas stra­
cony. kosztował ok. 2800 *t 
dziennie, nie mówiąc o tym, 
te przedłużało sie prze* to 
zbiory zbóż.

Tak więc celem «konoraicz- 
«ego wykorzystania nowoczes­
nych maszyn niezbędne staje 
sie tworzenie możliwie duSvc* 
kompleksów «prawowvch np 
o powierzchni od tę do 8« ha, 
Jest to osiągalne he* większe­
go zachodn wrzez blokowanie 
«praw. wymagających odpo 
wjedplego zgrania plodozmla- 
nów przez sasładniacyeb ze so 
ba rolników. Jeszcze bardzie! 
noraszczaja zadani* zespoły 

*'*<f rośTinnej,
v CHODZENIE na­
przeciw mtejatywom 
produkcyjnym rol­

ników — to nadanie spół­
dzielni? kółek rolniczych 
Zgodnie z programem na 
przyszłe pięciolecie. SKR 
zamierzają w znacznie 
większym stopniu rozwijać 
usługi kompleksowe, w tym 
talk** z odpowiedzi alnośda 
za plony. Urnowa zawarta 
z rolnikiem powinna mu 
gwarantować wykonanie 
we właśdwvm terminie u- 
wraw. nawożenia. siewów i 
zbiorów.

Przewiduję się, że do 
1988 r. SKR zaspokoją cał­
kowicie zapotrzebowanie 
gdańskich rolników na u- 
słwf w wysiewie nawozów 
mineralnych t wapna.

.
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.Mosfilm” trwają zdjęcia 
reżyserii A.

ZSRR, W studio
„Legenda o Dylu Sowizdrzale” w 
W. Naumowa.

Na zdjęciu: jedna ze scen filmu. Od lewej: Dyl — 
A. UJfsak, N. Biełechwosti kowa i J. Leonow.

, CAP — TASS

Polski® statki 
podstawę floty rybackiej

u m u n i i
Pierwsze kontakty han­

dlowe Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina z rumuńskim 
armatorem — poprzez „Cen 
iTomor" — datują się od 
1967 r. Podpisany został 
wSady kontrakt na dosta­
wę polskich statków do Ru 
mumii. W następnym roku 
— 1968. stoczniowcy gdań 
scy przekazali do eksploa­
tacji , dwa trawiiery-prze- 
twórmie „Marea Neagra” i 
„Delta Dunarii”, w ówcze.' 
nym czasie najnowocześniej 
sze jednostki rybackie te­
go typu w świeoie. Mając 
piękna linie kadłuba, na­
pędzane silnikiem spalino­
wym. trawlery te przezna­
czone były do rufowego po 
łowu ryb w rejonie północ 
no-izachodniego Atlantyku 
a następnie — do mecha­
nicznej obróbki i przetwór­
stwa rvb. zamrażania file­
tów względnie tuszek ora? 
transportu produktów v 
ładowniach. Urządzenia 
statku były przystosowane 
przede wszystkim do obrób 
ki ryb domowatych om 
karmazyna. Nośność trawie 
ra — 1 500 ton. Stocznia 
Gdańska oddała ogółem d.o

eksploatacji «amatorowi 
10 tego typu jednostek o 
łącznym tonażu 15 tys. 
DWT.

W latach 1972—75 »tocz­
nia zrealizowała następny 
kontrakt na dostawę dal­
szych 8 trawlerów-prze­
twórni po 1 500 ton nośno­
ści. Poza podobnymi walo­
rami. jak w poprzedniej se 

frii, byh* to statki o zmie­
nionych i bardziej nowo­
czesnych parametrach eks­
ploatacyjno - technicznych, 
przystosowane do połowu 
ryb na łowiskach w strefie 
umiarkowanej, subtropi­
kalnej i subarktyoznej w 
warunkach lodowych.

Reasumując, Stocznia 
Gdańska im, Lenina d os tar 
szyła armatorowi rnmuń 
tkiemn 16 statków rybac­
kich o łącznym tonażu 21 
tys. DWT, stanowiących 
podstawę dalekomorskiej 
floty rybackiej Rumunii 
Według oceny armatora : 
nżynierów gwarancyjnych 
jednostki te zdają dobrze 
egzamin na dalekich łowi­
skach.

, (sta)

W promieniach jesiennego sł ońca. CAF — Rosiak

Naci listami czytelników

Gdy zapomina się
o drugiej stronie medalu...
BYĆ może, dzielnica 

Gdyni — Witomino 
nie jest w pełni oazą 

spokoju j świeżego powie­
trza, ale na pewno jest re­
jonem tego wielkiego mias 
ta najbardziej zbliżonym 
do ekologicznego ideału. To 
głównie zadecydowało, że 
właśnie tutaj, na samym 
skraju Witomina, Spółdziel 
nia Mieszkaniowa „Za Fa­
lochronem*' zlokalizowała 
w 1966 roku wzniesiony w 
następnych latach Państwo 
wy Dom Pomocy Społecz­
nej, dla dorosłych i cho­
rych na reumatyzm.

Ten unikatowy w swej or­
ganizacyjnej formie spół­
dzielczy budynek mieszkal­
ny pełniący jednocześnie 
funkcję zakładu lecznicze­
go, jest od 1972 roku do­
mem dla 270 osób. Jednak 
atmosferą błogiego spokoju 
mieszkańcy PQPS nie cie­
szyli się długo. Co wzbudzi 
ło zaniepokojenie mieszkań 
ców domu i jego dyrekcji?

Dyrektor PDPS mgr Ta­
deusz Waloch pisze: „Dy­
rekcja Państwowego Domu 
Pomocy Społecznej dla do­
rosłych w Gdyni-Witominie 
została powiadomiona, że 

pobliżu budynku Spół

Czym zakończyły się za- konaniem bronili sugestii 
biegi mieszkańców PDPS? zawartych w pismach skie 

CZYWIŚCIE, przegra rowanych do Urzędu Miej- 
ną. Urząd Miejs- skiego. Przy okazji ujawnio kł w swojej odpowie 

dzi zainteresowanym na 
ich listy orzekł: „...Lokali­
zacja w/w obiektów (war­
sztatów samochodowych _
przyp. H. D.) jest zgodna 
z materiałami do planu 
szczegółowego zagospodaro­
wania przestrzennego dziel 
nicy Witomino, a ze wzglę 
du na uciążliwy charakter 
działalności usługowej — 
prawidłowa w stosuku do

li następujące fakty nie 
przynoszące chwały urzę­
dowi.

4 lipca br. Wydział Gospo­
darki Komunalnej. Przestrzen­
nej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Gdyni z 
kilkoma mieszkańcami i pra­
cownikami PDPS podpisał 
umowy, na mocy których mo­
gli oni nie zabudowane działki 
przy ni. Słonecznej użytkować 
pod uprawę warzyw. Termin 
dzierżawy umowa określała do 
dnia 31 grudnia 1977 r. Radość 
użytkowników z tych mini

■........................ I

Henryk Drzewiecki

istniejącej i planowanej w 
tym rejonie zabudowy”.

W odpowiedzi dodano, 
iż „nie ma żadnych pod­
staw do uwzględnienia 
przedmiotowych zastrze­
żeń”,

Tyle sucha konfrontacja 
dokumentów. Niby wszyst 
ko jasne, proste i zadecy­
dowane. Ludzie zaintere­
sowani w zaniechaniu bu­
dowy warsztatów naprawy
samochodów w sąsiedztwie » _____

dzielni Mieszkaniowej „Za zakładu leczniczego (a tak- jedynie w ten sposób, aby 
Falochronem” mają być wy że w sąsiedztwie kilkudzie- 3-miesięęzny okres wypo-

posiadlośd trwała zaledwie
3 tygodnie. Bo oto 39 lipca br. 
ten sam wydział wystosował 
do dzierżawców pisma, zawia­
damiające ich o wypowiedze­
niu umów zawartych w dniu
4 lipca. Tak więc z dniem 31 
października br. umowy te 
stracą wszelką moc. A miały 
przecież zgodnie % podjętą 
przez urząd decyzją obowiązy­
wać do końca 1977 r.

już czysto 
stronę in­

cydentu, w myśl któ 
rej wypodziedzieć umowy 
dzierżawcom było można

POMIJAM 
formalną

budowane warsztaty na­
prawy samochodów i na 
ten cel przeznaczono teren, 
który na podstawie umów 
dzierżawy, zawartych w 
lipcu 1975 r., został niektó­
rym mieszkańcom naszego 
domu przekazany do użyt­
kowania do 31 grudnia 
1977 r. Budynek PDPS... 
zgodnie z przeznaczeniem 
został zlokalizowany z da- 
a od zakładów produkcyj­
nych po to, aieby miesz­
kańcom — ludziom starym 
i chorym — zapewnić spo­
kój i znośne warunki by­
towe”.

Równocześnie do Urzędu 
Miejskiego śle list Samo­
rząd Mieszkańców i*DPS, 
który stwierdza: „Przewid?. 
jemy, że budowa warszta­
tów zakłóci nam spokój 
i zmieni okoliczny teren 

rekreacyjnego w prze­
mysłowy. Zarząd Spółdziel­
ni I Samorząd Mieszkań­
ców proszą o wstrzymanie 
decyzji na budowanie war­
sztatów mechanicznych 
przy ul. Słonecznej w Gdy­
ni-Witominie”.

sięciu domków jednorodzin 
nych), dopatrywali się w 
następstwie tego faktu 
znacznego pogorszenia swo 
ich warunków życia.

A jaki interes powodo­
wał działaniem urzędu?

Urząd Miejski, poprzez 
Wydział Gospodarki Komu 
nalnej Przestrzennej i O- 
chrony Środowiska, załat-^ 
wiwszy odmownie postula* 
ty w tej sprawie, pewnie 
także kierował się jakimiś 
przesłankami. Ot i dylemat, 
którego rozsupłanie, mimo 
pozorów, wcale ni« jest 
Akie proste.

wiedzenia kończył się we 
wrześniu lub w marcu, ten 
wymowny wymóg wydział 
po prostu zignorował. U- 
rząd co prawda mógł wcze 
śniej wejść w pełną dyspo 
zycję -wydzierżawionym 
gruntem, ale w trybie... za 
jęcia, co rodziło Jednak 
zgoła inne konsekwencje 
materialno-prawne w sto­
sunku do dzierżawców.

Cała sprawa z umową 
dzierżawną nie stanowi 
przyczynku, budującego au 
torytet miejskiej władzy; 
wycofanie się Wydziału 
Gospodarki Komunalnej,

ub. roku) na usytuowanie 
na nim „przemysłu nieu­
ciążliwego” — posługując 
się urbanistyczną nomen­
klaturą — można przecież 
było dokonać bardziej traf­
nego wyboru.

Oddajmy głos kierownikowi 
Cechu Rzemiosł Różnych w 
Gdyni: ..Witomino i Obluże na 
leżą do najbardziej upośledzo 
nych pod względem liczby 
warsztatów rzemieślniczych 
dzielnic Gdyni. Rozbudowując 
je pamiętano o wszystkim, 
tylko o usługowym zapleczu 
zapomniano. W Witominie na­
tychmiast, zgodnie ze społecz­
nym ^ zapotrzebowaniem, uru­
chomić należałoby warsztaty 
rzemieślnicze: naprawy ma­
szyn } urządzeń precyzyjnych, 
naprawy sprzętu gospodarstwa 
domowego, optyczny, zegar­
mistrzowski. naprawy apara­
tów radiowych i telewizyj­
nych”.

Gdy dodam, a wynika to 
z Informacji otrzymanej w 
Wydziale Handlu, Przemy­
słu i Usług Urzędu Miej- 

, skiego w Gdyni, że w tej 
18-tysięcznej dzielnicy czyn 
ne są tylko: 2 warsztaty 
szewskie, 3 salony fryzjers 
kie, 2 punkty przyjmowa­
nia bielizny do prania, nie­
trudno zorientować się, że 
gdyńscy urbaniści i dyspo­
nenci terenów, mieli aż 
nadto szeroki wachlarz rze 
mieślniczych specjalności, 
które mogli zlokalizować 
przy ul. Słonecznej.

Decyzja, jaką podję 
to, nie budzi po­
wszechnej aprobaty 

mieszkańców Witomina. Ci 
bowiem częściej korzystać 
muszą z usług szewca, fry­
zjera, zegarmistrza, niż me 
chanika samochodowego. O 
tym chyba podejmując nie­
fortunną decyzję w Urzę-

Nowy rozkład lotów
Polski« Uni« Lotni«« JLmf 

informują, I« s dniem 
1 listopada wchodzi w 
życie nowy rozkład lotów, któ 
ry będzi« ważny da dnia SI 
grudnia br. Oto wykaz połą­
czeń Gdańska z Innymi por­
tami lotniczymi w kraju. D« 
Warszawy odlatywać będą 
samoloty codzienni«, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt, • godz. 
6.25, 8.40, 13.55, 16.30, 19.55 
W poniedziałki, środy i piątki 
odlatywać będą samoloty do 
Katowic o 9.55 i do Rzeszowa 
o godz. 13.30. Codzienni«, i 
wyjątkiem niedziel i świąt, o 
godz. 16.55 przewidziano od­
lot do Krakowa, a o godz. 
8.05 do Wrocławia.

Codziennie będą przylaty­
wać do Gdańska samoloty z 
Warszawy (w godzinach: 7.30, 
8.05, 9.20, 19.20, 20.20), z
Krakowa (o godz. 12.05), s 
Wrocławia (o godz. 16.20). 
W poniedziałki, środy i piątki 
zaplanowano przyloty z Ka­
towic (o godz. 13.10) I z 
Rzeszowa (o godrłni« 11.55).

Kasy sprzedaży i rezerwacji 
biletów krajowych I zagrani« 
nych znajdują się w Biurze 
Miejskim przy ulicy Długiej w 
Gdańsku. Informacja telefo­
niczna Biura Miejskiego! 
31-11-61 oraz 31-40-26. in­
formacja automatyczna! 
923 oraz 41-23-35, w godzi­
nach od 20.00 do 6.00. Kasa 
na lotnisku, sprzedająca bi­
lety wyłączni« w dniu odlo­
tów, czynna w godzinach od 
6.00 do 20,00, telefon; 
41-52-51, wew. 166. (ai)

Oświadczyny
Jeżeli Karen Walls miała do 

tychczas jakiekolwiek wątpli­
wości co do intencji *we»o 
przyjaciela Lewisa Atkinsa, to 
od kilku dni może wierzyć w 
szczerość Jego uczuć. Miesz­
kańcy podmiejskich dzielnic 
San Diego (Kalifornia) dojeż­
dżający do pracy szosą nr 163 
mogą od kilku dni przeczytać 
orvginalne oświadczyny, wypi­
sane na ogromnej tablicy, u- 
stawlonej przy szosie: „Karen 
Walls kocham ciebie. Czy wyj 
dziesz za mnie? Lewis”. O 
treści napisu poinformowali 
29-letnią Karen Jej przyjacie­
le. „Taki dowód miłości po­
winien być uwzględniony” — 
oświadczsrta dziewczyna, która 
od 10 miesięcy opierała flę 
małżeńskim zamiarom Lewisa,

Miał dość
zrzędzenia

Na skutek wypadku w eaa- 
sie zawodów 2S-letni motocy­
klista Michael Logan doznał 
poważnych obrażeń głowy, 
stracił mowę i Często tracił 
przytomność. Lekarze poradzi­
li jego przyjaciółce. 23-łetnIej 
Barbarze Peers, by starała słe 
niemal bez przerwy mówić coś 
do rannego, co —- być móźe 

przyspieszy Jego wyzdrowie 
nie. Dziewczyna, która praw!e 
przez 17 dni nie odstępowała 
od swego narzeczonego, leżą­
cego w szpitalu, bez przerwy 
prosiła go o porzucenie tej 
niebezpiecznej dyscvplinv spor 
tu oraz o ustatkowanie sic, ** 
łożenie rodziny (oczywiście > 
nia Jako żoną) #ra* o kupie­
nie dotnn.

17-dnlowe zrzędzenie opłaciło 
się. Pewnego dnia Michael 
przemówił, zgadzając się oczy 
wiście na wszystkie propozy­
cje Barbary pod warunkiem, 
te wreszcie przestanie mu wierj i n/r* , -------x wreszcie przesianie n

dzie Miejskim zapomniano... cić dziurę w brzuchu!

Nie ufając bezkrytycznie Przestrzennej i Ochrony 
lismom postanowiłem po- Środowiska z przyjętych zo
snąć szerszy obraz moty 
wów, jakimi kierowały się 
dwie strony urzędowego 
sporu.

W Państwowym Domu

bowiązań już po trzech ty­
godniach daje asumpt do 
twierdzenia, że działa on 
metodami doraźnymi, grani 
czącymi z improwizacją.

Pomocy Społecznej na spot Nic więc dziwnego, że prak 
kanie z dziennikarzem przy tyka taka staje się pożyw
było kilka osób z dyrekto­
rem i przewodniczącym Sa 
tnorządu Mieszkańców 
włącznie. Jeszcze nie znali 
wówczas decyzji władz 
miejskich. Z pełnym prze-

Marian fbdgćpecm
(110)

— Stutthof da* 1st Konzerttratlonslager 
bei Danzig — Stutthof jest obozem kon­
centracyjnym w pobKżu Gdańska.

Wtedy przez dłuższą chwilę zapanowała 
cisza, tak że Forster myślał, że przerwano 
rozmowę, bo spytał:

— Hallo, czy jest pan jeszcze?
Po tych słowach padła odpowiedź Go­

ebbelsa :
— Handeln si© — zdecyduj pani,
jednocześnie Goebbels spytał, czy w

związku ze zbliżaniem się frontu ni© grozi 
powstanie w obozie? Na to Forster odpo­
wiedział i© w takim wypadku buntowników 
rozstrzela się, a obóz będzie się ewaku­
ować. W dalszym ciągu pan Forster zrefe­
rował sytuację w Gdańsku, że jest tu me 
uciekinierów oraz. że — na wypadek oblę­
żenia — kobiety z dziećmi będzie ewakuo­
wać, c miasta będzie bronić do końca. Na 
tym rozmowo się skończyła, Goebbels spy­

tał leszcze Forstera, jak mu Idzie, no ten 
©dipowiedziaf:
- Dziękuję,
Przewodniczący i — Co powie «Atarttówy 

odnośnie tego zeznanie?
Oskarżony: — Rozmawtółew« wówczas

s Goebbelsem telefonicznie bardzo często 
I jest zupełni# możliwe, że mówiłem z.włm 
na temat obozu koncentracyjnego w Stut- 
thafie. To Jeszcze nie zmiente faktu, I« jo 
żadnego rozkazu o ewakuacji obozu nie- 
wydałem, ponieważ to prawo,mi ni© przy­
sługiwało, Goebbel« powiedział „działaj 
pan”. Moj© działanie - o ile sobie przypo­
minam w tej chwili - mogło być tylko taki«; 
że ja przekazałem treść tej rozmowy wyż­
szemu oficerowi $S i policji, który był 20 

te odpowiedzialny. ..Niech się pan zwróci 
do Reichsführer© i mech pan stamtąd *0- 
iądć decyzji

Nil DAU POGJtme MOWY

Jeszcze kompanio wreeśnłowo trwała, gdy 
Hitler, 17 września 1939 roku, postawił 
przed namiestnikami okręgów wcielonych 
da Rzeszy zadanie wytępienia na tych zie­
miach wszystkiego co polskie i ugruntowa­
nia niemczyzny. Według dyrektyw Führer« 
zadanie to należało wykonać w ciągu dzie­
sięciu lat. Albert Forster postanowił z wła- 
mej Inicjatywy skrócić ten termin do oię- 

' du. o następni© do trzech Soi
Już. sam pomysł dokonanie tego dzieła, 

.’cermonlzowama tej rdzennie polskiej zie­
mi w tak krótkim czasie, zakłada! prze­
stępcze działanie. Ni© można było wykonać 
tego zadania Inaczej, niż drogą zbrodni, 
pomijając sam fakt, że zadanie to w ogó­
le nie mogło być wykonalne. Przystępując 
do teaiizocji tego dzieła Albert Forster o- 
pracował szczegółowo dokładny harmono­
gram germanizacji lej ziemi.

Pierwszy okres, przy wykorzystaniu dzia­
łań wojennych f odpowiedniej propagan­
dy nienawiści do Poloków i wszystkiego co 
polskie, miał przynieść w efekcie likwidację 
ffltóilgimcj! oraz wersfcw kierowniczych m- 
rodu polskiego na Pomomt 

Drugi «kres to ograbieni« I wysiedlenie 
do Generalnej Guben?? d© Rzeszy jole 
największej ilości ludności polskiej której 
ni© do się zgermonizawać i wreszcie trzeci 
okres, chwytami* polskich dasz l wclekml« 
Ich do społeczeństwo niemieckiego,

W walce z polskością Gaaleiter I no 
miestniłc Albert Forster oraz jego podwład­
ni sięgali do tradycji sprzed wieków.

Uzswciywistoferte idei' germanizacji Pe- 
monss, które Hitter powierżyt Albertów? Far- 
dbeiwwt przeprowadzono - : jat te wykcuwf

proces — konsekwentnie, bez skrupułów 
ł z całą bezwzględnością.

Ogromne straty w latach okupacji po­
niosło no terenie tak zwanej prowincji 
Gdańsk - Prusy Zachodni© szkolnictwo pol­
skie.

Rozporządzeniem t duia 8 września 1939 
roku postanowi ono, że no terenie byłego 
Wolnego Miasto Gdańsko nauczyciele i na­
uczycielki narodowości polskiej mają być 
zwolnień' bez wypowiedzenia do dnio 3? 
grudnie 1939 roku oraz, że równocześnie 
tracą wszelkie roszczenia ze stosunku pracy. 
Na podstawie tego rozporządzenia zom- 
knięrto wszystkie 'szkoły publiczne i prywatne 
z polskim językiem wykładowym, o nowel 
przedszkola t ochronki.

Na pytanie sędziego Zembatego, czy był 
zakaz mowy polskiej w podległym mu okrę­
gu - Forster wyjaśnia:
- Urzędowo nie zabroniono polskiej mo­

wy. Jeśli chodzi o mnie, to mogę powie­
dzieć, że byłem tym, który zawsze oświad­
czał, że urzędowy zakaz fest je««« nie­
możliwy, że ludzi© jeszcze nłe dojrzali, aby 
możną było zabronić używania tej mowy, 
Działalność partii w tym zakresie, moim 
zdaniem, powinna była polegać na tym, 
aby ludzi nakłonić do nlemledctej mowy 
S nauczyć Ich tego języka,

'Sędzio Zembaty bez słowo komentaJ-rzo 
przyjął to wyjaśnieni® oskarżonego, lecz za­
roi zadał mu serię krótkich pytań, na któ­
re Forster równie krótko miał odpowiadać 
- tak łub n!©.

Sędzia; — Czy zamknięte wszystkie śred­
nie szkoły polskie? ;

Oskarżony: - Pctefcte fttkoły? Tak, wwsyet- 
któ.

fCktg

ką do powstawania naj­
różniejszych domysłów i po 
dej rżeń. Słowem, wywołuje 
obraz, w którym pracowni 
cy urzędu nie Jawią się w 
nazbyt klarownym świetle...

Spotkanie dziennikarza 
w Urzędzie Miejskim od­
było się w kompetentnym 
gronie z udziałem szefa 
miejskiej gospodarki komu 
nalnej i miejskiego archi­
tekta. Konkluzja moich 
rozmówców była zaś taka:

„Jesteśmy w sytuacji przy­
musowej. Nigdzie indziej w 
Gdyni nie możemy znaleźć te­
renu, który ekwiwalentnie mo­
glibyśmy przekazać jednemu 
z przyszłych właścicieli warsz­
tatów samochodowych przy ul. 
Słonecznej, Nasze stanowisko 
uzasadnia też brak sprzeciwu 
ze strony Inspekcji Sanitarno- 
Epidemiologicznej, która ząjtk 
cep to wała projekty budowlane 
tych warsztatów. Decyzje na 
budowę zostały już wydane 
i nic już tego nic zmieni” (?).

JAK więc widać, ar­
gumentacja jednej 
i drugiej strony jest 
konkretna i nie pozbawio­

na słuszności (przynajmniej 
pozornie). Rozstrzygające 
zatem znaczenie może mieć 
odpowiedź na pytanie- 
Ozy właśnie warsztaty 
rzemieślnicze »karat tej 
branży musiały być siekali 
zo wane w najbliższym są­
siedztwie zakładu lecznicze 
go? Ostatecznie, mieszkań­
cy PDPS nie nastawali 
swoimi zabiegami ną rze­
mieślniczą egzystencję w 
ogóle. Jeśli sporny teren 
przy ui. Słonecznej w pla­
nach zagospodarowania 
dzielnicy przeznaczony zos­
tał (aczkolwiek stało się t<> 
długo po oddaniu do użyt­
ku PDPS, be dopiero w

W Stoczni Gdańskiej im. Lenina

Program poprawy dyscypliny 
i wykorzystania czasu pracy
W Stoczni Gdańskiej im. 

Lenina odbyła się wczoraj 
Konferencja Samorządu 
Robotniczego, na której za­
twierdzony został długofa-

Przyjęty na KSR pro­
gram zmierza w kierunku 
zmniejszenia przyczn po­
wstawania absencji choro­
bowej przez poprawieni«

Iowy program poprawy dys warunków pracy na stat- 
cypliny pracy i wokorzysta kach. Np. wskazuje on na
nia czasu pracy. Przepro­
wadzone analizy wykazały, 
że oba te bardzo ważne za­
gadnienia zależą w stoczni 
od dwóch grup określo­
nych zjawisk. Do pierwszej 
z nich należą takie przyczy 
ny, jak niewłaściwa orga­
nizacja i koordynacja prac 
na stanowiskach roboczych, 
przestoje, a także koniecz­
ność załatwiania szeregu 
spraw osobistych w godzi­
nach pracy ze względu na 
terminy przyjmowania in­
teresantów w urzędach, 
placówkach służby zdrowia 
itp., jak również — nie­
właściwa organizacja świad 
czeń socjlanych. Są jednak 
też przyczyny zależne bez­
pośrednio od pracownika. 
Do tej grupy należą zja­
wiska występujące wśród 
nielicznej wprawdzie części 
załogi, ale o znacznej szko­
dliwości społecznej. Są to 
dowody lekceważenia pod­
stawowych obowiązków 
pracowniczych i zasad 
współżycia społecznego, ta­
kie jak samowolne opusz­
czanie stanowisk pracy, 
spóźnienia lub stawanie do 
pracy w stanie nietrzeź­
wym. Aczkolwiek są to 
przypadki nieliczne, wywo 
Łują one jednak dezorga­
nizację pracy i powodują 
konieczność wzmożonego, 
nieuzasadnionego wysiłku 
pozostałej, przytłaczającej 
częśd uczciwie pracującej 
i realizującej zadania pla­
nów« załogi

potrzebę przeniesienia wy­
konawstwa prac szkodli­
wych, w tym robót malar» 
ko - konserwatorskich, na 
drugą i trzecią zmianę. 
Przewiduje się także prze­
prowadzenie weryfikacji 
stanowisk pracy, na któ­
rych zatrudnieni pracowni­
cy wymagają badań okre­
sowych itp. Program kła­
dzie też nacisk na przyspie 
szenie budowy pawilonu 
szpitalno - rehabilitacyjne­
go, którego posiadanie urno 
żliwi w trudniejszych dia­
gnostycznych przypadkach 
szybciej dokonywać rozpo­
znania schorzeń oraz wcze 
śniej rozpoczynać skutecz­
ne leczenie.

Omawiany dokument 
przewiduje ponadto szereg 
przedsięwzięć organizacyj­
nych mających na celu u- 
trzymanie punktualności 
Przy rozpoczynaniu I koń­
czeniu pracy oraz zmniej­
szenie absenc.fi nie uspra­
wiedliwionej i zwolnień w 
godzinach pracy. Wiele 
miejsca za.lmujp grupa za­
gadnień dotycząca popra­
wy wykorzystania czasu 
pracy bezpośrednio na »ta-~ 
nowiskach roboczych.

Realizacja opracowanego 
programu, uchwalonego 
przez KSR, przyczyni się 
do znacznej poprawy wy. 
korzystania ezasu pracy 
i umocnienia dyscypliny 
pracy.
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Skwer Kościuszki w 
SGdyni należy chyba do 
i najbardziej uczęszcza- 
' n,ych „deptaków” tego 
S pięknego miasta. Uroku 
^skwerowi dodają nie- 
. wątpliwie fontanny, czyn 
\ ne od wczesnej wiosny 
ido późnej jesieni. Chęt- 
, nie przylatują tu także 
’ wszędobylskie gołębie, 

< przyzwyczajone, że mie 
szkańcy Gdyni, spaceru 

\jący tędy każdego popo 
i łudnia — zawsze, ich 
' karmią okruchami buł- 
S ki.
' Na zdjęciu: mimo
S chłodnych już dni — 
\ spacerowiczów przy 
^ skwerze Kościuszki na- 
^ dal sporo.
^ Fot. W. Niezywiński

Godziny pracy sklepów
i zakładów gastronomicznych 
w piątek, sobotę i niedzielę
W związku z przypadającym 

w sobotę dniem Święta Zmar­
łych wynikła konieczność do­
stosowania godzin pracy skle­
pów różnych branż oraz zakła­
dów gastronomicznych do po­
trzeb mieszkańców Trójmiasta, 
celem ułatwienia im zakupów 
towarów na dwa dni świątec? 
ne — sobotę i niedziele. Tak 
wiec w dniu 31 bm. (piątek) 
przedłuża sie czas pracy han­
dlu w sklepach branży spo­
żywczej i przemysłowej o jed­
na godzinę* nie dłużej jednak 
niż do godz 20. przy czym 
..Delikatesy” pracują jak w 
każdy dzień tygodnia.

O tym warto wiedzieć
% Stowarzyszenie . Elektry*, 

ków .polskich zaprasza w dniu 
S0 hm. o godz. 13 na odczyt 
rhgra Lnż. Stanisława Wań­
kowicza na temat ..Ochrona 
środowiska człowieka przed 
nadmiernym promieniowaniem 
elektromagnetycznym w wy­
sokiej częstotliwości”. Odczyt 
odbędzie sie w Domu Techni­
ka przy ul. Rajskiej 6 (w sa­
li klubowej).

# Gdańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuki — Teatrzyk 
Muzyki .Bemol” zaprasza na 
koncert Muzyka refleksyjna” 
w dniu 30 bm. o godz. 17. w 
klubie GTPS przy ul. Długiej 
57 w Gdańsku. W programie 
— utwory Chopina. Bacha i 
Beethovena.

% Klub ..Esperanto” przy ul. 
Legnickiej 2/1 zaprasza w dniu 
70 bm. o godz. 19 na spotka­
nie z esperantysta duńskim 
i na prelekcje ilustrowana 
przezroczami.
# W dniu 30 bm. o godz.

15.30 odbędzie się szkolenie 
przewodników gdańskiego ko­
ła- PTTK' na temat „Zabvtk: 
miasta”. Zbiórka przy koś­
ciele Św'. Mikołaja.

Ważne 
innego dnia

Kierownictwo kina „Lenin­
grad” w Gdańsku informuje 
widzów, którzy byli w dniu 
28.X. br. o godzinie 19.00 na 
przerwanym seansie filmu 
„Xoce i dnie”, spowodowanym 
brakiem energii elektrycznej. 
Że bilety na ten seans będą 
ważne na dzień 28.XI. *5 r. 
godz. 19.30. W przypadku gdy­
by ten termin komuś nie od­
powiadał — należy porozumie« 
się z kierownictwem kina ,,Le­
ningrad” (teł. 31-82-56) w celu 
ustalenia innej daty.

W dniu 1 listopada (sobola) 
— oprócz sklepów dyżurują­
cych. prowadzących sprzedaż 
artykułów żywnościowych — 
jak w każda niedziele — han­
del Trójmiasta, chcąc ułatwić 
ludności dokonanie zakupu 
niezbędnych towarów urucha­
mia dodatkowo następujące 
olacówki:

W GDAŃSKU w dniu 1 li­
stopada od godz. U do 17 czyn 
ne będą sklepy ogólnospożyw­
cze: sklep nr 130 PHS w Gd.- 
Oliwie. ul. Armii Polskiej 2, 
sklep nr 51 P1!S w Gd.-Wrze­
szczu, ul. Słowackiego 170. 
sklep nr 40 PHS w Gdańsku 
ul. Podwale Staromiejskie 109 
i sklep nr 32 WSS „Społem” 
w Gd.-Wrzeszczu. ul.‘ Grun­
waldzka róg Sobótki.

W SOPOCIE w dniu 1 listo­
pada od godz. 9 do 17 czynne 
będą sklepy ogólnospożywcze: 
nr 43 WSS ..Społem” przy ul. 
Malczewskiego 1/3. sklep nr 20 
WSS „Społem” przy ul. Mal­
czewskiego 4 i sklep nr 6 WSS 
„Społem”, przy ul. Malczew­
skiego 21.

W GDYNI w dniu 1 listopa­
da czynne będą sklepy ogólno­
spożywcze: przy ul. Dworco­
wej róg Starowiejskiej od go­
dziny 9 do 13. przy ul. Święto­
jańskiej 120 od godz. 12 do I? 
i przy ul. Wielkopolskiej 4fl 
od godz. 7 do 14.

W dniu 1 listopada br. za­
kłady gastronomiczne i kioski 
„Ruchu” pracuja iak w każdy 
dzień tygodnia. „Delikatesy”, 
sklepy cukiernicze, -zakłady 
usługowe i kwiaciarnie pracują 
iak w każda niedzielę.

W dniu 2 listopada br. (nie­
dziela) — placówki handlu de 
talicznego, zakłady usługowe, 
gastronomia, punkty „Ruchu” 
oraz „Delikatesy” — pracują 
jak w każdą niedzielę.

71 szybsze tempo 
2j budowy domów

W ostatnim pięcioleciu w budownictwie mieszkaniowym 
uczyniliśmy nie notowany dotychczas krok siedmiomilowy. 
Vie ulega wątpliwości, że źródło tych' sukcesów tkwi też 
w znacznie lepsze.) ugamza;.'!' pracy, ale przede wszystkim^ 
w uprzemysłowieniu. Fabryki domów, produkujące gotowe 
elementy według systemu „szczecińskiego” i \V-7fl (w Trój- 
mieście) umożliwiły szybszy montaż budynków w stanie 
s u ro wy m za m k n i ę ty m.

Gdański Kombinat Budowy Domów w Kokoszkach produ­
kuje elementy według systemu „szczecińskiego”, mające­
go sporo zalet, ale nie pozbawionego też wad. Do nich na­
leżą tradycyjnie wykonywane roboty murarskie przy ścia­
nkach działowych piwnic, Xil-kondygnacyjnych i wejściach, 
stanowiących 6 proc. elementów budynków.

Próby rozwiązań prefa­
brykowanych elementów 
trwały dwa lata, ale trud 
z tym związany okazał się 
bardzo opłacalny. Otóż w 
tym roku w gdańskiej fa­
bryce domów wykonuje 
się całkowicie prefabryko­
wane XII kondygnacje, 
których zastosowanie przy 
budowie osiedli na Siedl­
cach w Gdańsku, Brodtvi- 
nowie i przy ul. Bitwy 
pod Płowcami w Sopocie 
oraz Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni — przynio­
sło 394, a do końca br. — 
jeszcze 92 dodatkowe izby.

Wyeliminowanie wyko­
nywania tradycyjnym spo­
sobem XII kondygnacji 
znacznie przyśpieszyło
montaż wieżowców, ale ro 
boty wykończeniowe — to 
ciągle jeszcze najsłabszy 
punkt w naszym budownic 
twie. a więc szerokie pole 
do pboisu. Dość powie­
dzieć, że montaż 5-kIątko- 
wego wieżowca w stanie 
surowym trwa przeciętnie 
3—4 miesiące (w zależno­
ści ód dostawy materia­
łów, transportu i warun­

ków atmosferycznych) i 
tyleż czasu pochłania przy­
gotowanie budynku do 
przekazania go inwestoro­
wi. A że w przyszłym ro­
ku kombinat musi zrezyg 
nować z pomocy Gdańskie 
go Przedsiębiorstwa Robót 
Montażowych i Elewacyj- 
nych. które wspomagało 
go w robotach wykończe­
niowych, postanowiono
przede • wszystkim wyeli­
minować iak najwięcej 
robót, tych najbardziej 
pracochłonnych.

Takimi pracochłonnymi 
robotami m. in. są prze- 
cierki ścian wewnętrznych 
i wylewanie podłoży po­
sadzek z lastryka na bu­
dowie. Toteż cha uniknię­
cia owych bardzo* oraco- 
chłonnych przecierek (co 
wykonuje się ciągle jesz­
cze ręcznie) w br. rozpo­
częto tapetowanie miesz­
kań. ograniczające orze- 
cierki ścian do ok. 30 pro­
cent.

Już w br. dzięki „zdo­
byciu” tapet, produkowa­
nych na licencji zachod­
nioeuropejskiej w Gna-

szynie k/Częstochowy, wy- 
tapetowano po kilka rniesz 
kań w osiedlach. Na Za­
spie i Brodwinowie. Pow­
szechne ich stosowanie 
przewidue się w pszyszłym 
roku. Zastosowanie tapet 
przyśpiesza oddawanie bu­
dynków, ale... podraża jego 
koszt. Tapety bowiem sa 
drogie. Koszty ich kształ­
tują się następująco: dla
M-2 — 2060 zk, M-3 — 
2965 zł., M-4 — 4221 zł., 
i- M-5 5000 zł. Koszty te 
rekompensuje większa estc 
tyka mieszkań, a w tym 
samym zwalniająca loka­
torów od dodatkowych wy 
datków już po otrzymaniu 
kluczy oraz łatwość utrzy­
mania czystości (taoety sa 
zmywalne), co nie jest bez 
znaczenia.

Deficyt materiałów podłogo­
wych — parkietu i płytek 
PCW — zmusza do stosowa­
nia wykładziny podłogowej, 
produkowanej również na li­
cencji zachodnioenronejsk’c i 
typu „Lantex” zaliczanej do 
najlepszych materiałów podło 
ąowych na świecie. ., Lantex” 
nosiada bowiem ogromne za­
lety. Są to: wysoka odpor­
ność na ścieranie, łatwość w 
konserwacji a "ątem w otrzy­
maniu czystości. a ponadto 
wykładzina zmniejsza akusty­
kę i... ociepla mieszkanie. Wy­
kładzina ta jest przynajmniej 
•’s razie rlość kosztowna.

Stosowanie .jej w mieszka­
nkach doip na”mp r.w ■yprl'\r> 

tśei na robociźnie. ale dopiero 
podwyższenie stron ów w— 
ie nie tvlko poważne zmniej­
szenie pracochłonnych robót, 
ale także Kosztów materiało­
wych sięgających w skali ro­
ku 3609 tys. zł. Kombinat d.y-

Jesienią o ’' wypoczynku

Sopocka „siódemka
- przykładem dla innych szkół

Młodzież sopockich szkół podstawowych znana jest 
ze swrej ofiarności jeśli chodzi o niesienie pomocy lu­
dziom starszym, często zupełnie samotnym, a przy tym 
niejednokrotnie chorym. Przykładem ofiarnej i owoc­
nej działalności społeczno-opiekuńczej jest dotychcza­
sowa praca samorządu szkolnego, kół PCK i ZHP w 
Szkole Podstawowej nr 7 im. Bolesława Bieruta w So­
pocie.

W si&oie tej odbył się 
ostatnio sejmik podsumowu 
jący dotychczasową działa! 
ność społeczno-opiękuńczą 
prowadzoną przez uczniów 
sopockich szkół, a kierowa 
ną przez zawsze ofiarnych 
nauczycieli1 i wychowawców 
tej młodzieży. Wspaniałym 
przykładem dla młodzieży, 
wzorem dla opiekunów spo 
łecznych były w tej szkole 
p. Helena Wilmut i p. Józe 
fa Pcrucka, które wprowa­
dziły do programu działal­
ności uczniów pracę spole- 
czno-opiekuńczą. Praca ta 
kontynuowana jest owocnie 
przez młodzież skupioną w 
szkolnych organizacjach. 
I tak opiekę nad ludźmi sta

rszymi, samotnymi i chory­
mi sprawuje PCK, prace i 
usługi na rzecz tych osób 
wykonuje ZHP, zaś opiekę 
nad rówieśnikami sprawuje 
oraz niesie im różnoraką 
pomoc samorząd szkolny.

Pod stałą opieką szkolne­
go koła PCK jest kilka ro­
dzin oraz ludzie samotni, 
w tym emerytowani nauczy 
ciele. Młodzież przynosi by 
łym nauczycielom obiady 
ze szkolnej stołówki, zama­
wia wizyty lekarskie, przy­
nosi z apteki lekarstwa, do 
konuje codziennych zaku­
pów i świadczy inne, drob­
ne usługi. Byłych nauczycie 
li cieszy również stały, bo 
codzienny kontakt z mło-

Co.gdzte.kiedyz
W Elblągu, g. 10—1«.
W Rozewiu Latarnia Morska, 

g, 8.30—12 i 13—17.

GDAŃSK, Opera, nieczynna- 
Teatr „Wybrzeże”, Ostatnie 
dni Csafca, g. 17.

SOPOT. Kameralny — len 
czworo, g- 19

GDYNIA. Dramatyczny, Mo­
ralność pani Dulskiej, g- 19.

iMuzea 1
W Gdańsku Narodowe, g- 

9—14: Morskie, g. 12—18: Hi­
storii Miasta Gdańska, godz. 
11—18: Archeologiczne, godz
11—18: Pałac Opatów w Oli­
wie, g. 3-t-M

W Malborku Zamkowe, g
8— 15

W Kwidzynie Zamkowe, g
9— 15

W Helu Rybołówstwa, godz.
10— 17.

W Sztutowie. Stutthof, g 
8—15.

W Sztumie Powiśla, g. 8—15. 
IV Pucku Etnograficzne, 

g. 11—15.
We Wdzydzach Kaszubski 

Park Etnogfafiezns’. g. 10—17.
W Wejherowie Piśmienni­

ctwa i Muzyki Kaszubsko- 
Pomorskiej, g. 10—15.

GDAŃSK, Leningrad, Noce 
i dnie poi., od 15 1., I i II cz., 
g. 9. 14, 19, II cz g. 11.30.
16.30. Kameralne, Zew krwi,
ang.. od 15 1. g 15.15. 17.30:
Bullitt, USA, od 15 1., g. 20 
Kosmos, Smarkacz na boisku, 
szwedzki, bez ogr., g. 16; Jak 
zdobyć prawo jazdy, fr., od 
15 1., g .18, 20. Drukarz Ilu­
minacja. poi. od 15 l.. g. 17: 
Konformista wł„ od 18 1„
g. 19 Gedania. Alfredo, Al­
fredo, wł., od 15 1-, §• 18-
18. 20. Piast, Gdyby Don
Juan był .kobietą, fr.. od 18 1., 
g. 17. 19. Watra — Bom Har- 
cerza. 33 zgłoś się. radź., bez 
ogr., g. 16: Johny poszedł na 
Wojnę USA. od 18 1.. g. 17.45. 
Żak — Studyjne, Dzieje grze­
chu. poi., od 18 I., g. 15.30, 
18, 20.15

WRZESZCZ, Bajka, Wąwóz 
zapomnianych baśni, radź., bez 
ogr., g, 10; Lady Caroline 
Lamb, ang., od 15 lat. g. 12.30, 
15.00, 17.30. 20. Znicz, Sugar- 
land ekspres. USA od 15 1.. K-
15.30. 17 45. 20. Tramwajarz,
Ulzana — wódz Apaczów, 
ług;, bez ogr.. g. 16; Aresztuję 
cię przyjacielu, ang.. od 15 1.. 
g 38. 20. Zawisza, Kalina

dzieżą szkolną, której poś­
więcili przecież tyle lat pra 
cy.

Młodzież szkolna syśtema 
tycznie odwiedza również 
swoje koleżanki i kolegów 
leczących się w Szpitalu 
Reumatologicznym. Umila 
im pobyt w szpitalu orga­
nizując wspólne poranki, 
w programie których są 
wiersze, piosenki i insceni­
zacje. Uczniowie przynoszą 
poza tym chorym, młod­
szym kolegom zabawki, 
książki i słodycze.

W szkole co miesiąc orga 
nlzowanc są przez samorząd 
klasowe wieczorki, na które 
zapraszani są ludzie starsi, 
a także rodzice uczniów i 
w ogóle mieszkańcy tej 
dzielnicy, w której działa 
szkoła podstawowa. Mło­
dzież ma liczne dowody na 
to, również w postaci ser­
decznych podziękowań (któ 
rych wiele wpisanych jest 
do szkolnej księgi), że tę for

czerwona, radź., od 15 1., g. 
16. 18, 20.

OLIWA, Delfin, Sześć niedź­
wiedzi i clown Cebulka, cze­
ski, bez ogr., g. 16: Pojedynek 
rewolwerowców, USA. od 15 
lat, g. 18. 20.

NOWY PORT. 1 Maja —
Gappa, jap., bez ogr., g. 16. 
18: Ostatni wiosenny śnieg, 
wł.. od 15 1., g. 20.

SOPOT. Bałtyk. Sędzia jf 
Teksasu. USA. od 15 1., g. 15, 
17.30. 20 Polonia, Dzień Sza­
kala. ang., od 15 l., g. 14.30, 
17.15, 20.

GDYNIA, Warszawa, Noce i 
dnie. I i II cz.. poi., od 15 
lat, g. 10, 15.15, 20. Goplana
Dom lalki, ang., od 15 1., g 
10, 12 30 15.30. 17.30, 20. Atlan­
tic — Studyjne, Duch roju, 
hiszp. od 15 1.. g. 16: Narko­
tyk. fr.. od 18 1.. g. 18. 20.

OBŁUŻF-, Marynarz, Deps. 
jug., od 15 1.. g 17. 19.

ORŁOWO, Neptun, Zawie­
szeni na drzewie, 'fr.. bez ogr., 
g. 15: Szaleństwo miłości,
norw., od 18 1., g. 17, 19.

GRABÓWEK, Fala, Flip i 
Flap w legii cudzoziemskiej, 
USA. bez ogr., g. 16, 18. 20.

CHYLONIA, Promień, Nie 
ma mocnych, poi., bez ogr.. 
g. 15; oiciec chrzestny, USA. 
od 15 i., g. 16.30, 19.30.

RUMIA, Aurora, Człowiek 
w pięknym krawacie, fr., od 
15 1. g. 18, Kalina czerwona, 
radź., od 15 1., g. 16 i 20.

SVVlB.NO. Barkas, niecz.
OKSYWIE, Mewa, niecz.
MAŁY KACE. Jagienka — 

niecz.

Przedstawiciele kiłkudzie 
sięciu zakładów pracy z 
różnych stron Polski wzię­
li wczoraj udział w pod­
sumowaniu tegorocznej ak­
cji letniego wypoczynku 
dzieci i młodzieży. Podsu­
mowującą naradę zorgani­
zował Wydział Oświaty i 
Wychowania Urzędu Miej­
skiego w Gdańsku.

Przebieg akcji kolonijnej 
orzedstawił inspektor o- 
ś wiaty i wychowania — 
mgr Tadeusz Kowalewski.

Zmienione w bież. roku 
terminy letnich wakacji 
pozwoliły na zwiększenie 
miejsc kolonijnych, a co 
za tym idzie — objęcie

mę umilania życia ludziom 
starszym i samotnym — np. 
min. nauczycielom-emery- 
tom — bardzo się ceni. Mło­
dzież z kolei dowiaduje się 
od swoich gości wielu cie­
kawych rzeczy z ich życia. 
„Niektórzy z nich — twier­
dzi młodzież — mogliby 
być bohaterami książek, 
które chętnie czytamy”.

W sejmiku w sopockiej 
„siódemce”, oprócz przed­
stawicieli kół PCK i ZIIP 
oraz samorządów z innych 
szkół, udział wzięli także 
inspektorzy szkolni, przed­
stawiciele komitetów rodzi­
cielskich oraz komitetów 
osiedlowych. Bo trzeba wie 
dzieć, że sopocka młodzież 
szkolna nawiązała ścisły kon 
takt z komitetami osiedlo­
wymi, z ośrodkami opieku­
nów społecznych, od któ­
rych czerpie stałe informa­
cje, gdzie, w którym rejo­
nie szkolnym nasilić trzeba 
opiekę nad ludźmi starszy­
mi. Ma również stały kon­
takt z Zarządem Miejskim 
Polskiego Komitetu Pomo­
cy Społecznej w Sopocie, z 
sekretarzem tego zarządu 
Piotrem Świętojańskim.

W czasie sejmiku, starań 
nie przygotowanym przez 
nauczycieli szkoły nr 7 u 
jej dyrektora mgr Danutę

tą akcją większej liczby 
dzieci i młodzieży. Tak 
więc w czasie minio­
nych wakacji przebywało 
w Gdańsku 36 84ó dzieci w 
34 placówkach kolonijnych. 
Dla przykładu można po­
dać. że np. w 1966 r. w 47 
obiektach odpoczywało je­
dynie 18 732 dzieci z róż­
nych .stron Polski. W cią­
gu ostatnich lat znacznie 
powiększyła się jeż liczba 
dzieci, które z Gdańska 
wyjeżdżają na kolonie w 
inne rejony kraju. W tym 
roku wyjechało ich 45 520. 
Niezależnie od tego stara­
niem TPD i ZHP organi­
zowano wzorem lat ubie-

Gorzewską — ośmiu naj­
bardziej zasłużonych wycho 
wawców młodzieży otrzy­
mało Srebrne Odznaki 
PKPS. Otrzymały ją rów­
nież Elżbieta Orlicka — 
opiekunka samorządu szkol 
nego i Wanda Borkowska 
— opiekunka szkolnego ko­
la PCK. Ponadto sztandar 
Szkoły Podstawowej nr 7 
im. Bolesława Bieruta w 
Sopocie udekorowany zos­
tał za działalność opiekuń­
czą szkoły w swoim środo­
wisku — Złotą Odznaką 
PKPS.

W czasie sejmikowych 
obrad samorząd szkolny, 
koło PCK oraz ZHP — 
działające przy sopockiej 
„siódemce” — podjęły uch­
wały m.in. zobowiązujące 
młodzież do systematycz­
nej i planowej działalności 
na rzecz ludzi potrzebują­
cych pomocy. Uchwały mó­
wią m.in. i o tym, że szko­
ła powinna być miejscem 
częstszych niż dotychczas 
spotkań z mieszkańcami naj 
bliższego środowiska tej Dla 
cówki, a głównie z ludźmi 
starszymi, samotnymi, zaslu 
żonymi. Przyświecać powin 
no tym poczynaniom hasło 
„Pomoc — serce — radość 
człowiekowi starszemu".

Z.D.
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PROGRAM LOKALNY

Rybacka prognoza pogody:
5.35. 12.37, 18.25, 0.01. 5.40 —
Polska muzyka ludowa. 6.00 — 
Z naszych wsi, 6.4o — Studio 
Bałtyk, 12.06—13.00 — W samo 
południe.

PROGRAM I

17.40 — Radio — Roma pre 
zentuje, 18.00 — Muzyka i ak­
tualności, 18.25 — Nie tylko 
dla kierowców, 18.30 — Tade­
usz Urgan, 19.15 — Parada
polskiej piosenki, 20.05 —
NURT. 20.25 — 75 lat rpuzyki 
naszego stulecia. 21.05 — Kro- 
nika sportowa. 21.15 '— Kon-' 
cert Ż57czeń. 22.20 — Muzyka, 
.22.30 — „Spory o wartości”, 
22.45 — Minirecital Łucji
Prus. 2.3.05 Korespondencja 
r zagranicy. 23.10 — Koncert 
życzeń od Polonii Zagranicz­
nej dla rodzin w kraju, 
23.59 — Koniec programu
i hymn.

PROGRAM LH

15.00 — Ekspresem przez
świat. 15.03 — Jerzy Milian — 
Koncert na wibrafon i big 
band, 15,20 — Sezam pod
Trójka — aud. reklamowa. 
15.40 — Rozszyfrowujemy pio­
senki, 16.03 — Francis Pou­
lenc — 2 Intermezza As-dur i 
Des-duT, 18,15 — Przebój za 
przebojem, 16.45 — Nasz rok

75, 17.00 — Ekspresem przez
świat, 17.05 — „Werble żałob­
ne dla Rancas” — 19 ode.
pow. Manuela Scorzy, 17.05 — 
„Werble żałobne dla Rancas”
— 1© ode. pow. Manuela Sco­
rzy, 17.15 — Kiermasz płyt — 
aud. Ireny Neneman. 17.40 — 
Fotoplastykon, 18.00 — Muzy- 
kobranie, 18.30 — Polityka dla 
wszystkich. 13.45 — Konso­
nanse i dysonanse — mag. 
aktualności muzycznych, 19.15
— Książka tygodnia. 19.30 — 
Ekspresem przez świat, 19.35 
Muzyczna poczta UKF, 20.25
— Afryka pełna muzyki —
Ludy Basztu. 20.45 — 9 lekcja 
języka niemieckiego, 21.00 — 
Reminiscencje muzyczne — 
aud. J. Webera, 21.50.— Opera 
tygodnia, 22.0» — Fakty dnia. 
22.08 — Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Barbara, 22.15 — Co 
wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym, 22.45 — ..Hisz-
oański cygan” Carlosa Santa- 
ny, 23.00 — „Poeta i obraz”
— Wiersze T. Kubiaka, 23.05
— Laboratorium — mag. An­
drzeja Kormana. 23.45 — Pro­
gram na piątek, 23.50 — Na 
dobranoc śpewa Waldemar 
Matuska. 24.00 — Koniec pro­
gramu i hymn.

CZWARTEK 

PROGRAM ł

10.15 — Niech będzie Jennifer” 
— film fab, prod, USA — 
kolor

głych tzw. akcję nieobozo- 
wego łata 'dla dzieci nie 
wyjeżdżających z miasta.

Władze oświatowe wiele 
uwagi poświęcają doskona­
leniu kadry wychowawców, 
w celu Doprawy form wcza 
sów dziecięcych. Liczba 
przeszkolonych wychowaw­
ców’ na specjalnych kur­
sach z roku na rok wzra­
sta. W tym roku gdański 
Wydział Oświaty i Wycho­
wania przeszkolił 1035 0- 
.sób.

Jak wynika z przedsta­
wionych materiałów, tego­
roczna akcja kolonijna prze 
biegała na ogół sprawnie. 
W czasie jej trwania wie­
le uwagi poświęcono m.in. 
usportowieniu młodzieży 
poprzez prowadzenie przez 
specjalnych instruktorów 
wf codziennych ćwiczeń 
zdobywanie przez młodzież 
odznak sprawnościowych, 
uczestnictwo w rozmaitych 
imprezach i konkursach 
sportowych’ itp. Niezależnie 
od tego ogromnym powo­
dzeniem cieszyły się orga­
nizowane imprezy o cha­
rakterze kułturalno-rozryw 
kowym. Młodzież kolonij­
na wzięła również liczny 
udział w tradycyjnym już 
konkursie organize wan ym 
wspólnie ” TPPR pod 
hasłem „ZSRR — kraj na­
szych przyjaciół”.

Poszczególne placówki 
kolonijne zorganizowane 
na terenie Gdańska były 
systematycznie kontrolowa­
ne zarówno przez organi­
zatorów kolonii jak i miej 
scowe władze oświatowe.

W czasie spotkania, naj­
lepszym spośród organiza­
torów, wręczono dyplomy, 
listy pochwalne i odznaki 
..Przyjaciel Dziecka”, przy­
znane przez Wydział Oświa 
ty i Wychowania Urzędu 
Miejskiego oraz TPD.

Wczorajsza narada była 
także okazją do omówie­
nia szeregu ważnych spraw 
organizacyjnych, związa­
nych z przyszłoroczną ak­
cją kolonijną. (dan)

12.30 — Decyzje piętnastolat­
ków

16725 — Program dnia
16.30 — Dziennik TV — kolor
16.40 — Obiektyw — program 

-województw
17.00 — Ekran z bratkiem
18.05 — Reklama — kolor 
18.10 — Program publicystyczny
19.20 — Dobranoc — Pomysło­

wy Dobromir _ kolor
19.30 — Dziennik TV — kolor
20.20 — Przypominamy. radzi­

my... kolor
20.25 — Teatr Sensacji Janusz 

Głowacki —- „Dzień słodkiej 
■ śmierci” — kolor

21.35 — Pegaz — kolor
22.20 — Dziennik TV — kolor
22.35 — Reklama — kolor
22.40 — Wiadomości sportowe 
22.50 Zakończenie programu

PROGRAM OŚWIATOWY

6.30 — TTR: Hodowla zwie­
rząt — L. 5

7.00 — TTR: Mechanizacja roi 
nictwa — L i

8.00 — TV Kurs Informatyki
8.30 — Tv Kurs Informatyki

11.05 — Dla szkół: Język pol­
ski kl. VII — Ignacy Kra­
sicki

13.45 — TTR: Fizyka — lekcja 
36 __ zjawiska elektryczne 
w gazach

14.30 TTR: Uprawa roślin — 
L. 44

15.05 — Matematyka w szkol«.

PROGRAM ił

17 20 — Program dnia 
17 25 — „MORZE WÖKÖL NAS” 

— „ZWYCIĘSKIE KONTE- 
. NERY”

sponuje już dokumentacją 
techniczna na owe podwyż­
szone stropy prefabrykowane 
i w 1976 r. rozpocznie się ich 
produkcję.

Dalszym źródłem oszczę­
dności czasu będzie zlikwi­
dowanie .wylewania lastr.y 
ka na budowach (w kory­
tarzach klatek schodo­
wych) i przeniesienie tych 
robót do fabryki. Dotyczy 
to także szoachlowania ■ 
biegów schodowych, pode­
stów, bloków wentylacyj- 
nvch i stroDÓw.
'Udoskonalając produkcję 

prefabrykatów wg systemu 
„szczecińskiego” dyrekcja
Gdańskiego Kombinatu Budo­
wy Domów w Kokoszkach 
zmierza również do obniżenia 
kosztów materiałów budowla­
nych średnio o ok. 20 nroc. 
droga zmian w o nrzy rząd o wa­
ri i 11 fabryk. Zrealizowanie 
tych wszystkich zamierzeń 
wpłynie na zirviipjszenie pra­
cochłonności robót- wykończe­
niowych a fvm samym wrze-, 
śniejszę oddawanie mieszkań 
do użytku.

Spółdzielnie dvsponuia już 
dostateczną liczba mieszkań 
typu M-2. Toteż od przyszłe­
go roku np. w litidvnkaeh w 
osiedlu Migowo-Piecki nie bo­
dzie już tego typu mieszkań

Najciekawszą wiadomością 
iesf jednak to. że mieszkania 
beda większe i np. dotych­
czasowe mieszkania dWunoko- 
jowe o pow. \użytkotvei 42,4 
m kw. 'powiększa się o fi 40 m 
kw„ trzypokojowe — ż 56,3 m 
kw. pow. użytkowej wzrosną 
do fi2 m kw.. a czferopokojo- 
we — z. 66,8 m kw. — do 73 
m kw.

Budowa mieszkań o 
zwiększonej powierzchni 
użytkowej rozpocznie sie 
dopiero w roku 1 977. Wy­
maga to bowiem przygo­
towania dokumentacji na 
wy prod u k o wa nie no wy ch 
typów elementów7.

Sygnały i odpowiedzi

31-95-17
© Mieszkańcy ul. Bema w 

Gdyni skarżą się na nader 
uciążliwe sąsiedztwo, którym 
jest budowa nowego wieżow 
ca u zbiegu ul. Bema i 1 
Armii Wojska Polskiego. Zda­
rza się bowiem, ie prace -na 
budowie trwają cala noc, 
przeszkadzając w odpoczyn­
ku.

Główny wykonawca tej in­
westycji — Gdyńskie Przedsię-, 
biorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego stara się w stop­
niu maksymalnym * wykorzy­
stać posiadany potencjał 
przemysłowy, żeby jak naj­
szybciej oddać budynek do 
użytku. GPBP zdaje sobie 
sprawę z uciążliwości nocnej 
pracy, ale jest ona nie do 
uniknięcia, gdyż transport 
wielkich, ponadga barytowych 
elementów prefabrykowa­
nych ..ożliwy jest tylko w po 
rze zmniejszonego ruchu dro­
gowego, czyli nocą. Akcje ,no 
cne związane z przewozem e- 
lementów będą organizowa­
ne sporadycznie. Jednocześ­
nie jednak obiecano nam 
zwrócić uwagę kierownictwu 
budowy, aby nocna praca by, 
ła wykonywana w miarę moż 
liwości jak najciszej.
^ Możność czynierłic co­

dziennych podstawowych za­
kupów spożywczych w pobli­
żu miejsca zamieszkania to 
rzecz bardzo ważna dla każ­
dej pani domu. Nic więc 
dziwnego, że dokonana, >-czy 
też choćby zapowiadana, li-

Ruch kołowy i pieszy
1 i 2

W roku bieżącym dzień 
Święta Zmarłych, podobnie 
jak w roku ubiegłym zbiegł 
się z dwoma dniami wolnymi 
od pracy, tj. sobotą i niedzie­
lą. Licząc się więc ze zwięk­
szonym napływem osób od­
wiedzających cmentarze — Wy 
dział Komunikacji Urzędo 
Miejskiego w Gdańsku, współ 
nie z Wydziałem Ruchu Dro 
gowego KM MO, opracował 
dla rejonów, w których usy­
tuowane są cmentarze komu­
nalne nowe organizacje ruchu 
kołowego i pieszego oraz u- 
stalil lokalizację punktów 
sprzedaży kwiatów.

SIEDLCE — CMENTARZ. 
Na odcinku ulicy Kar­
tuskiej w kierunku Zaborni 
wprowadzono „zakaz zatrzy­
mywania się i postoju” z wy 
jajkiem pojazdów TAXI do 
1 min. IV kierunku przeciw­
nym, uwzględniając dojazd 
osób pojazdami prywatnymi 
zezwala się na postój do 5 
min. Postoi taksówek osobo­
wych zlokalizowany został 
przy wyjściu z alejki prowa­
dzącej do cmentarza. Na te­
renie Zakładu Lecznicy Zwie­
rząt wyznaczono parking dia 
pojazdów osobowych. Stoiska 
z kwiatami usytuowane będą 
na placu przed cmentarzem.

QI.IW \ — CMENTARZ PRZY 
UL,. OPACKIEJ. Na ul. . O- 
packiej, od strony ul. Grun­
waldzkie i obowiązywać będzie 
ruch jednokierunkowy z pra­
wostronnym „zakazem posto­
ju” oraz na wysokości 
cmentarza zakazem posto­
ju pow. 1. min. Miejsca 
parkingowe — parking stały 
przy Katedrze Oliwskie.i, 
wzdłuż ul. Czyżewskiego, Cy­
stersów i Opackiej oraz na 
placu przy ul. Tatrzańskiej. 
Stoiska sprzedaży kwiatów 
zlokalizowane są w alejkach 
wyłączonych z ruchu koło­
wego.

WRZESZCZ — CMENTARZ 
SREBRZYSKO. Wjazd do 
cmentarza tylko od strony 
ul. Słowackiego, jednokierun­
kową ul. Srebrniki, na której 
obowiązywać będzie zakaz za­
trzymywania się i postoju, na 
tomiast wyjazd jednokierun­
kowymi ul. Partyzantów i 
Reymonta. Punkt sprzedaży 
kwiatów usytuowany będzie 
na terenie boiska szkolnego 
Postój TAXI zlokalizowany 
został przy wyjściu z cmen­
tarza, natomiast przystanki 
autobusowe w zatoce przy 
ul. Partyzantów.

SIEDLCE — CMENTARZ 
PRZY UI„ DĄBROWSKIEGO. 
Parking ojaz punkty sprzeda­
ży kwiatów zlokalizowane bę 
da na placu Zebrań ludo­
wych. Na ul. 3 Maja między 
ul. Dąbrowskiego i Giełguda 
oraz na ul. Dąbrowskiego o-

bowiązywać będzie zakaz za­
trzymywania się i postoju.

NOWY PORT — CMENTARZ 
PRZY UL. LOW CZYŃSK II- 
GO, Na ul. Łowczyńskiego od 
strony ul Wyzwolenia obo­
wiązywać będzie ruch jedno­
kierunkowy. Postój TAXI ak- 
thalnie zlokalizowany na ul. 
Łowczyńskiego pozostaje bez 
zmian. Na ul. Wyzwolenia po 
prawej stronie oraz po lewej 
stronie ul. Łowczyńskiego 
wprowadzono zakaz zatrzymy­
wania się i nostoju. I'unkt'- 
sprzedaży kwiatów zlokalizo­
wane będą wzdłuż ul. Łow­
czyńskiego, poza obrębem 
chodnika.

ORUNIA — UL. BRZEGI- 
Ul. Brzegi na odcinku od ul. 
Małomiejskiej do wjazdu na 
teren Cezasu będzie ulicą bez 
wyjazdu, natomiast od wjaz­
du z ul Jedności Robotniczej 
do ul. Stoczniowców, ulicą 
jednokierunkow-ą.

Wydział Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Gdańsku a- 
peluje do wszystkich użytków 
ników dróg, -zwłaszcza zmoto­
ryzowanych. aby w dniu Swię 
ta Zmarłych, a więc w okre­
sie zwiększonego natężenia 
ruchu zachowali szczególną 
ostrożność.

VVPK w Gdańsku informuje, 
że w dniach 1 i 2 listopada 
br. zostanie uruchomiona spe 
cjalna komunikacja autobuso 
wa na niżej podanych tra­
sach: w dniu 1 listopada br. 
od godziny 8.30 — Wrzeszcz,
ul. Miszewskiego — cmentarz 
centralny, autobus oznaczony 
literą „M”: Gdynia, plac Kon­
stytucji — cmentarz W homi­
lio — autobus „K”; Gdynia 
Grabówek — cmentarz Wito- 
mino — autobus „A”; Gdynia 
Wzg. Nowotki — cmentarz Wi­
tamino — autobus „E”; Gdy­
nia Pol. Redłowska — cmen­
tarz Witamino — autobus 
,,P”; Gdynia Witamino — 
cmentarz Witamino —autobus 
„W” i Gdynia plac Konstytu­
cji — cmentarz Witamino — 
autobus „S”.

W dniu 2 listopada br. od 
godziny 8.30: Wrzeszcz, ul.
Miszewskiego — cmentarz cen­
tralny — autobus oznaczony 
litera „M”; Gdynia, plac Kon 
stytucji — cmentarz Witami­
no — autobus „K” — ulica­
mi: Podjazd, Śląską, Witamin 
ska.

Oplata za przejazd wyżej 
podanymi autobusami specjał 
nymi bedzie pobierana w wy­
sokości: bilet normalny
2 zt. ulgoWy — 1 zl. bez wzglę 
du na długość trasy. Opłata 
ulgowa przysługuje tylko 
dzieciom od lat 3 do 7 oraz 
inwalidom, emerytom i ren­
cistom.

kwidacja najmniejszej nawet 
placówki handlowej, spotyka 
się z wieloma protestami i 
ogromnym niezadowoleniem 
okolicznych mieszkańców.
Wczorai z takimi właśnie kło 
potami telefonowali do nas 
mieszkańcy ul. Witomińskiej 
w Gdyni. Twierdzą oni, że nie 
ądyś przy tej ulicy, istniał 
nieduży, ale spełniający swe 
zadanie sklep spożywczy oraz 
spożywczy kiosk, w których 
można było kupić chleb, mle 
ko, masło, cukier i inne pod­
stawowe artykuły. Niestety, 
sklep został zamknięty, a o- 
statnio zaczęto również mó­
wić o bliskiej likwidacji spo­
żywczego kiosku. Gdyby to 
rzeczywiście miało nastąpić, 
to mieszkańcy ul, Witomiń- 
skiej znaleźliby się w bar­
dzo trudnej sytuacji, gdyż po 
wszystko trzeba by biegać aż 
na ul. Warszawską czy Ślą­
ską.

Sygnał naszych czytelni­
ków- przekazaliśmy Wydziało­
wi Handlu Urzędu Miejskie­
go, gdzie poinformowano 
nas, że istniejący dawniej 
sklep spożywczy został zam­
knięty, gdyż pod względem 
sanitarnym -i bhp nie nada­
wał sie do użytku. Jednocześ 
nie obiecano nam wyjaśnić 
sprawię kiosku spożywczego.

® U zbiegu ul. Okopowej 
i Leninąradzkiej w Gdań­
sku pomalowöno ostatnio pa 
sy na jezdni, a niema! zaraz 
potem je zlikwidowano, aby 
ponownie pomalować. Sygna 
lizując nam o tym czytelnicy 
jednocześnie pytają, jak dłu- 
qo jeszęze potrwa taka za­
bawa.

W Miejskim Zarządzie Dróg 
i Mostów wyjaśniono nam, 
iż pierwsze znakowanie pozio 
me było wykonane zgodnie 
z projektem Biura Proj. Bu­
downictwie Komunalnego. Je­
dnak przeprowadzone póź­
niej próby z samochodami 
sprawiły, że postanowiono 
wprowadzić korektę oznako­
wania, w postaci zmniejszę-, 
nia ilości pasów ruchu do 
trzech. Worowadzenie tej ko­
rekty w życie wymagało na­
turalnie zlikwidowania po­
przednich pasów i namalo­
wania nowych.

& Liczni czytelnicy sygna­
lizowali również brak w trój­
miejskich sklepach maleń­
kich baterii tzw. paluszków 
do radioodbiorników tranzy­
storowych. Zwracamy na to 
uwagę naszych handlowców.

Sygnały przyjmujemy co­
dziennie, oorócz sobót, w 
godz. 11—13.

Kto zostawił?
W dniu 28 bm. kobieta, któ­

ra jechała 7. dzieckiem samo­
chodem prywatnym z Gdyni 
do Redlowa. zostawiła w wo­
zie nowo kupione buty. Buty 
te można odebrać pod adre­
sem ; Gdynia- Witamino, ul. 
Konwaliowa 10/15.

17.55 — Program publ. kultu­
ralne i

18.30 — „YAO” — film ser. 
prod, francuskiej — kolor

19.00 — PANORAMA — Maga­
zyn informacyjny

19.20 — Dobranoc — Pomysło­
wy Dobromir — kolor

19.30 — Dziennik TV — kolor
20.20 — Informator turystyczny
20.40 — Muzyka z rospirium _

koncert kameralny — kolor
21.10 — 24 godziny — kolor
21.20 — Pierwszy złoty — rep 

filmowy
21.35 — Wojskowy film doku­

mentalny — Na granicy
22.00 — Zakończenie programu
22.35 — Oferty

PROGRAM OŚWIATOWY

16.50 — Język rosyjski — lek­
cja 5 — Kurs podstawowy

22.05 — Język francuski — lek 
cja 5 _ Kurs I stopnia.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ:

Apteka nr 60 — Gdańsk Sto­
gi. ulica Hoża 12: nr 4 —
Gdańsk - Nowy Port, ulica 
Oliwska 83/4.

STAŁE DYŻURY NOCNE 
ORAZ DZIENNE

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
PEŁNIĄ:

Apteka nr 3 —, Gdańsk, al. 
Zwycięstwa 35. nr 88 — Gdansk, 
a)-. Zwycięstwa 49; nr 136 — 
Gdańsk Przymorze, ui, Obr.

Wybrzeża 2; nr 15 — Sopot, 
ul. Boh Monte Cassino 21: 
nr 8 — Gdynia, u. Śląska 42.

Recepty na środki odurzają­
ce realizują apteki nr nr 3. 8. 
15, 136

f Szpitale 1
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ:

Instytut Chirurgii z Insty­
tutem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, ul. Dębinki 7. 

* * *
Wojewódzka Poradnia Cho 

rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ui. Długa 84/85 
(vis . ä vis Złotej Bramy) 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni przy ul. 22 Lipca 44 
czynny w poniedziałki, wtorki 
czwartki i piątki w godz 
19.00 — 7.00.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Gdańsk - Wrzeszcz, wypadki 
i nagłe zachorowania, tel. .999, 
41-10-00. 32-29-28 — inne zgło­
szenia. informacje nrzewozy 
chorych tel. 32-36-14, 32-39-24.

Gdańsk - Oliwa czynne w 
godz. 14.30—7.30 w dni pow­
szednie. w niedziele całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA:

GDAŃSK — telefon 31-00-00 
w godz 16—6.

TEL EFON ALARMO W Y 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot — Gdynia 

— Pruszcz Gdański 9S8.

Lepiej zapobiec
Nad jezdnią ul. Elblą­

skie!, prowadzącą do Gdań­
ska, zaraz za rogiem ul. Wy- 
ąon, stoi wysoka brama r 
tablicami informacyjnymi,
Wskazują one kierunek jaz­
dy do Portu Północnego, We 
sterplatte, „Siarkopolu” (w pra 
wo w ul. Siennicką) i do 
Gdyni, Sopotu (prosto u!, 
Elbląską), O tablice te mu­
siał chyba zawadzić jakiś 
pojazd z bardzo wysokim ła 
dunklem, bo są one pogię­
te, a osłony oświetlających 
je lamp . i same świetlówki 
- powyąinane i wiszą „na 
słowo honoru".

Pisze o potrzebie nąpra 
wy całego tego urządzenia 
nie tylko ze względów este­
tycznych, ale i bezpieczeń­
stwa. Przy lada wietrze lam 
py mogą runąć na jezdnię 
lub na pojazdy. Jeszcze czas 
zapobiec temu!

(zet)

Reporter
zanotował

NIEOSTROŻNY
KIEROWCA

We Wrzeszczu na skrzy­
żowaniu al. Grunwaldzkiej 
i ul. Miszewskiego, ZBIG­
NIEW Z„ kierując samo­
chodem „Syrena” GK 60-47. 
przy czerwonym świetle 
sygnalizacyjnym dla pojaz 
dów, potrącił przechodzą­
cą przez przejście dla pie­
szych RENATĘ L. Kobie­
ta doznała ciężkich obra­
żeń ciała.

NIE UDZIELIŁ 
PIERWSZEŃSTWA

Na skrzyżowaniu ulic — 
Barbary i Ogarnej w Gdari 
sku, JAN C., prowadząc 
samochód ciężarowy „Star” 
97-11 GK, nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu i 
zderzył się z samochodem 
„Syrena” 12-4.1 GN. W wy­
niku kolizji oba pojazdy u- 
legły uszkodzeniu.

(JET)

mC3/l?ywJM«K6<SlK,1Pr«numeraU roegn«10!* t«*^*1 półroczna “-*“»r‘zł, kwartalna“ - ^(fzł, “miesięczna - 15 zł., Informacji V prenumeracie udzielają wszystkie placówki poczty oraz Przed siębiorstwa Upowszechniania Prasy i Książki RSW „Prasa 
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Ruch” w całym kraju. 
Nr indeksu 35001
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